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U k ła d  berliński
w  opin|i zagranicznej.

Zamieszanie, spowodowane piątkowem 
głosowaniem w Sejmie, przysłoniło inne wy­
darzenie, które tego samego dnia doszło do 
skutku: podpisanie polsko-niemieckiego pak­
tu o nieagresji. Byli, coprawda tacy, którzy 
starali się dopatrzeć pewnego junctim mię­
dzy jednem a drugiem i dzielili datę 26 sty­
cznia na dwie trzynastki- jedną d la  Berlina, 
d ru g ą  d la  W a rsza w y , ale ten genjalny po­
mysł krakowskiego pisemka sanacyjnego 
przeszedł niepostrzeżenie. Nie wzbudził 
większego zainteresowania dla paktu berliń­
skiego, nie ożywił zobojętnialej na wszyst­
ko opinji publicznej i nie wykrzesał w niej 
oczekiwanego z pewnością entuzjazmu... j

Od chwili podpisania układu polsko-nie-. 
mieckiego w Berlinie upłynęło już parę dni, 
więc można zdać sobie sprawę z wrażenia, ( 
jakie wywołał on w świecie politycznym. 
Zacznijmy od Polski, bo to będzie najłatwiej- 
eze. Nie wdając się narazie w bliższą ooe-, 
nę tego paktu, trzeba stwierdzić, że układ 
nie spowodował tu głębszej i większej reakcji. 
W para dziennikach sanacyjnych pojawiły 
się artykuły i komentarze, przesycone tym 
samym oficjalnym optymizmem, który sta­
nowi charakterystyczną cechę ich enuncjacji 
także w sprawach polityki wewnętrznej 
Oprócz tego niektóre z nich, te o niższym^ 
brukow-ym poziomie, powtarzają za jednem 
z  pism angielskich głupi dowcip, że marsz. 
Piłsudski, wyrażając swą zgodę na podpisa-' 
nie paktu z Niemcami, pragnął dać naucz­
kę Francji... Jeżeli chodzi o większość pra­
sy  polskiej, która umiała zachować trzeźwy 
pogląd na sytuację międzynarodową i role i 
w niej Polski, to potraktowała ona całą tę 
sprawę spokojnie, krytycznie i z zastrzeże-) 
ndami, które, nie negując dodatnich stron 
paktu, liczą się zarówno z przeszłością 
w stosunkach polsko-niemieckich, jak 
i x obecną rzeczywistością, a pozatem mają 
także na uwadze przyszłość.

Tak się przedstawia sytuacja, gdy chodzi t 
O wrażenie paktu w polskiej opinji publicz­
nej. W przeciwieństwie do tej rezerwy, pra­
sa niemiecka, jak wiadomo, ujednostajniona 
od góry do dołu, zareagowała na układ ber­
liński znaczniej żywiej. Widocznie otrzyma­
ła odpowiedni ukaz podyktowany nie tyle 
względami na opinję publiczną wewnętrzną 
kraju, ile na wrażenie, jakie jej stanowisko 
może wywołać poza granicami Niemiec, Tara 
wszystko dzieje się systematycznie, plano­
wo, każde posunięcie jest zgóry szczegóło­
wo rozważone, nic się nie dzieje pod wpły­
wem często nieobliczalnych impulsów, a tem- 
bardztej na złość. Dlatego więc do stanowi­
ska prasy niemieckiej trzeba stosować spe­
cjalne kryterium.

Układ polsko-niemiecki, podpisany dnia 
26 b. m. w Berlinie, nie mógł nie zaintereso­
wać także opinji zagranicznej. Mamy prze- 
dewszystkiera na myśli glosy prasy angiel­
skiej i francuskiej. W Anglji oceniają pakt 
wyłącznie ze stanowiska polityki międzyna­
rodowej, od strony, że tak powiemy, poko- 
wej. Wartość paktu poleca dla Anglików 
w pierwszym rzędzie na tem, że „korytarz 
polski11 przestanie conajmniej na lat 10 być

groźnem niebezpieczeństwem dla pokoju 
europejskiego. „Berlin nie domaga się już 
więcej rektyfikacji granicy śląskiej*1... „Są 
to nadzwyczajne i zaszczytne koncesje — 
pisze „Obserwer*1 — dane przez rząd hitle­
rowski. Z drugiej strony korzyści dla Nie­
miec z tego układu są także nieocenione. 
Wolna od najgorszego niebezpieczeństwa 
dostania się we dwa ognie, Trzecia Rzesza 
może teraz spokojnie rozbudowywać swą 
potęgę. Znaczenie Małej Ententy obecnie 
baTdzo -wyraźnie się zmniejszyło14. Ostatecz­
ny wniosek pisma angielskiego jest nastę­
pujący: przez niezależny układ z Niemcami 
w tej chwili Polska opuszcza Austrję i igno­
ruje Ligę Narodów.

Jest rzeczą bardzo charakterystyczną, że 
ten motyw, powiedzmy: austriacki przewija 
się także wyraźnie i stale w komentarzach 
prasy francuskiej. „ŁłOeuvro“., pisze między 
innemi, że dzięki dojściu do porozumienia 
z Polską udało się Hitlerowi rzucić jeszcze 
jeden pocisk w instytucję genewską i do­
wieść Europie, że w organizacji pokoju mo­
żna się obejść bez Ligi Narodów, będącej 
kamieniem węgielnym polityki francuskiej. 
Tenże dziennik widzi w berlińskim układzie 
zupełnie wyraźne desinteressement Polski 
w sprawie austriackiej. Podobną uwagę znaj­
dujemy w artykule Pertinax‘a w „Echo de 
Paris“, który w układzie widzi objaw obo­
jętności Polski wobec zagadnienia austriac­
kiego, interesującego w najwyższym stopniu 
Małą Ententę, a zwłaszcza Czechosłowację. 
„Le Journal11 łączy uchwalenie przez B. B. 
zmiany konstytucji w Sejmie z podpisaniem 
układu berlińskiego i pisze, że oba w yda­
rzenia- były dla Francji dużą niespodzian­
ką. Niemal identyczne stanowisko zajmują 
inne dzienniki paryskie, przyczem niektóir, 
z nich streszczają, głosy prasy czechosło­
wackiej.

Gdy uprzytomnimy sobie jeszcze ten 
fakt, że Czechosłowacja odmówiła podpisa­
nia palu- r> <resjj z Niemcami, wy-cho 
dząc z założenia, że nie może tego uczynić 
bez porozumienia z państwami Małej Enten­
ty i z Francją, to zrozumiemy, dlaczego ko­
mentarze do układu berlińskiego są tak ob­
fite na zachodzie, a tak skąpe w Polsce..,

A. D.

7 państw otrzymało memorandum Anglji
London, 30 1. (PAT). S tw ierdzając fakt 

doręczenia, m em orandum  angielskiego w spra­
w ie rozbrojenia 7 państwom , a mianowicie: 
F rancji, Stanom Zjednoczonym, Niemcom, 
W łochom, Japonji, Polsce i Belgji p rasa  angiel 
fika nie zamieszcza żadnych w yjaśniających 
kom entarzy, -podkreślając, że tym  razem treść

w sprawie rozbrojenia.
m em orandum  angielskiego utrzym ana je st w 
ścisłej tajem nicy. Do wiadomości publicznej 
przedostał się jedynie fak t, iż podstaw ą memo­
randum  jest zeszłoroczny plan Mac Donalda.
Ujawnienie m em orandum  spodziew ane jest we 
czw artek.

-oc-

Rocznica obięcia rządów przez Hitlera.
Berlin. (PAT). P ra sa  niem iecka ogłasza e- 

nuncjacjo przywódców narodowo-socjalistycz- 
nych  z m inistram i Goeringiem, Papenem  1 

'F rick iam  n a  czele, poświęcone omówieniu zwy­
cięstw a narodow ych socjalistów  w dniu 30-go 

■ stycznia 1933 r. W  dłuższych artykułach  dzień- 
I niki niem ieckie poruszają zagadnienia polityki 
zagranicznej 3 Rzeszy. „Borscn Ztg.“  oświadcza, 
że „ze spoi: oj em i zainteresow aniem  oczekuje­
m y odpowiedzi francuskiej, ale nie taik już. 
ja k  wówczas b iedy  N iem cy były  bezsilnym ob 
jektem  polityk1 mocarstw-. Dziennik podkreśla 

l doniosłość zaw artej z P o lską umowy, ośw iad­

czając, że je s t ona symptomem radykalnego 
zerwania polityki europejskiej z m etodam i wer- 
salskiemi (?) i że możliwe było to  ty lk o  przez 
stworzenie niemieckiej jedności narodow ej.

HINDENBURG d z i ę k u j e .

Berlin. (PAT.). Z okazji pierwszej rocznicy 
zw ycięstw a rewolucji n ar o d ow- o-s ocjalisty  cznej 
w Niemczech, w całym  kraju  obchodzono ją. 
niezwykle uroczyście. H indenburg w ystosow ał 
do Hitlera pismo z w yrazam i podziękowania 
i uznania za jego dotychczasow ą działalność.

Walka z monarchistami w Niemczech.
B erlin , 30 stycznia (PA T ). P re m je r  p ru sk i 

G oering jak o  szef ta jn e j policji państw ow ej 
zw rócił się  dziś do m in is tra  sp raw  w ew nętrz­
nych Rzeszy F ric k a  z w nioskiem  o niezw łocz­
ne w ydan ie  rozporządzenia, rozw iązującego 
w-szystbie istn ie jące  n a  obszarze Niem iec 
zw iązki i  o rganizacje o ch a rak te rze  m oparchi- 
styeznym . W  w ystosow anym  do F ric k a  p iś ­
m ie G oering  w skazuje , że w  osta tn ich  czasach 
m nożą się sym ptom y w zrasta jące j p ro p ag a n ­
dy m onarch ietrożnej, p row adzonej zwłaszcza

w kolach m łodzieży n iem ieck ie j i  żo w  zw iąz­
ku z tem  zak ładane  są now e organizacje i sto­
w arzyszenia m onarchistyczne, w yraźn ie zw al­
czające ruch  narodow  o-socjalistyczny. P re m je r  
zapow iada, że zastosuje tę sam ą bezw zględ­
ność i  surow ość, z ja k ą  w ystąp ił p rzeciw ko ko 
m unizm ow i w  P ru sach  rów nież i do  innych 
elem entów  , niezadow olonych z reżim u uaro - 
dow o-socjalistyczuego, choćby chodziło o m o­
narchistów .

Mowa Hitlera w Reichstagu.

Pos. Świeźawski dyrektorem kancelarii
p. Prezydenta.

W arszaw a, 30. 1. (PAT). W  zw iązku z przej 
ściera n a  em eryturę prezesa N ajw yższego T ry ­
bunału A dm inistracyjnego d ra  W łodzim ierza 
O rskiego, P . P rezydent R zplitej m ianował z d. 
1 lutego br. pierwszym  prezesem  NTA do tych 
czasow ego szefa kancelarji cywilnej P . P rezy ­
den ta  d ra  B ronisław a Hefczyńskiego a  jedno­
cześnie dyrektorem  kancelarji cywilnej m iano­
w ał P. P rezydent pos. d ra S tanisław a Świeżaw 
skiego.

O OGRANICZENIE N O STRY FIK A CJI.
W arszaw a, 30 I. (Teł. w ł.). R ada W ydzia- 

Iii L ek a rsk ieg o  U niw . W ars z! w obec znaczne­
go nap ływ u podań  o nostry fikac ję  dyplom ów  
uczelni zagranicznych w y stąp iła  do M inister­
stw a O św iaty o w prow adzen ie  ograniczeń przy 
nostryfikacji.

W arszaw a ,30. t .  (Telef. wł.). Parlam ent 
Rzeszy uchw alił u staw ę o ustro ju  Niemiec. 
U staw a stw ierdza, źe przedstaw icielstw a k ra  
jów  zostają zniesione, a  rządy  krajów- podle­
gają rządowi Rzeszy. N am iestn icy  podlegają 
m inistrowi spraw  w ew nętrznych Rzeszy. U sta­
wa wchodzi w życie natychm iast.

Po przyjęciu ustaw y  urządzono ow ację na 
cześć H itlera, poczem odśpiewano pieśń Horst- 
W essla. H itler w ygłosił półtoragodzinne prze­
mówienie, poruszając najważniejsze zagadnie­
nia z  dziedziny polityki zagranicznej i wewnątrz

w
nej. Omówił on przedew szystkiem  stosunek do 
Sowietów, odpow iadając na zarzu ty  S talina, o- 
mówił stosunki polsko-niemieckie i z zadow o­
leniem podał do wiadomości doprowadzenie 
sku tku  układu o nieagresji z 2& b. m. N astęp­
nie kanclerz Rzeszy omówi. 1 zagadnienie au- 
s trjack ie  i zwrócił się do m ocarstw  zachodnich, 
zwłaszcza F rancji, z w yrażeniem  nadziei, że po 
mimo dotychczasow ych nieudanych w ysiłków 
rządu Rzeszy uda się złagodzić ta rc ia  na Za­
chodzie.

-o o -

Nowe dodatki dla oficerów .
W arszaw a 30 I. (Tel. w ł.). D n ia  1-go lu te ­

go wchodzi w  życie rozporządzen ie  m in istra  
sp raw  w ojskow ych, u s ta la jące  dodatk i d la  woj 
ska  i  m a ry n a rk i w o jennej, w  czasie w ojny, 
m obilizacji, lub  grożącego P ań stw u  n ieb ezp ie ­
czeństw a. W ysokość d o datku  n a  m ieszkan ie  
usta lona  została  d la  m arsza łk a  na 400 zt„ dla 
g en e ra łó w  bron i i dyw izji, d la  adm ira łów  i 
w iceadm ira łów  200 zł., d la  generałów- b ry g a ­
dy, pu łkow ników , k o n trad m ira łó w  i k o m an ­
dorów  150 zł., d la  podpu łkow ników  i m ajorów  
kom andorów -poruczników  i kom ando rów -pod 
poruczników  120 zł. d la  kap itan ó w  00 zł.,1 dla 
poruczników  podporuczników  i chorążych 60 
zł., d la  sierżan tów , bosmanów- 50 zł., d la p lu ­
tonow ych i k a p ra li o raz rów norzędnych  sto p ­
ni w  m ary n a rce  w o jenne j 30 zł. m iesięcznie.

R ozporządzenie u s ta la  rów nież w ysokość 
d o d a tk u  n a  sk ładow e. D la generałów- i a d m i­
ra łó w  w szystkich stopn i dodatek  n a  skladow-e 
w-ynosi 50 zł., d la  oficerów  sztabow-ych 30 zł., 
d la  oficerów  m łodszych, zawodowych podofi 
cerów  20 zł. m iesięczn ie. P ra w o  do  dodatku  
na m ieszkan ie  lu b  n a  sk ładow e p rzysługu je  
od p ierw szego  d n ia  tego m iesiąca , w  którym  
pow sta ły  w aru n k i uzasadn ia jące  p raw o  do

p o b ie ra n ia  jednego  z tych dodatków . D odatek  
p ła tn y  b ęd z ie  w  te rm in ach  usta lonych  d la  w y 
p ła ty  uposażeń.

Kary za okrzyki antyrządowe.
W arszaw a, 30. I. (Tel. w-ł.). W  dn iu  dzi­

siejszym w W ydziale Karno-Adm in. Sądu Okr. 
rozpatryw anych było 6 spraw  przeciw ko sto­
jącym pod zarzutem  oporu w ładzy i wznosze­
n ia okrzyków antyrządow ych w- czasie demon- 
strac-yj z w iosną ubiegłego roku. W szyscy 
oskarżeni skazani byli już w drodze adm ini­
stracy jnej na. rozm aite kary  i grzyw ny i od 
orzeczeń karnych wnieśli odw ołanie do Sądu 
Okr. Sąd Okr. uniewinnił ty lko  J . A ugusty ­
niaka. natom iast Orzechowskiego skazał n a  6 
tygodni aresztu . Osiaka na 3 tygodnie, Beł- 
zównę n a  20 zl. grzywny z zam ianą n a  dwa. 
dni aresztu , Czarnieckiego n a  50 zł. grzyw ny 
lub 10 dni aresztu i P ożniaka n a  30 zl. grzyw- 
n v  7. zamiana na 3 dni aresztu.

-oo-

W arszaw a 30. 1. (Telef. wł,). M inisterstwo 
K om unikacji prowadzi rozmowy z przedstaw i­
cielami syndykatu  h u t żelaznych. Pierw sza se-. 
rja zamów-ień wyniesie przypuszczalnie 10.000 
tonn szyn w artości blisko 3 miljonów rt.
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Kropla goryczy.

„ G a z e ta  P o ls k a 11 czu je  się  zan iep o k o jo ­
n ą  p rzez  o s ta tn ią  m ow ę S ta lin a , k tó ry  m ó­
w ił o ..z y g z a k a c h 14 p o lsk ie j p o lity k i z a g ran i­
cznej, i  tw ierdzi?, że  R o s ja  S ow iecka je s t 
„ o d o so b n io n a 11 w  w alce  o u trzy m an ie  p o k o ­
ju*’. P o  d u se ra e h  p. M iedziusk iego  pod  ad re -

9,U k r a i ń c y  “ c z y  , ,R u sin i“ .
'Sprawa nom enklatury  w stosunkach  poi | je s t pew na o rien tac ja  polityczna. Urzędowa no-{nam  o calem społeczeństwie., używ am  wyra*że- 

ko-ruskick odgrywa duża rolę. My nie m oże-Jm enklatura musi być bezstronna, co n a jle p ie j! n ia  „R usim 11 „ ru sk i" ,'je że li zaś •nisze ’o obo-
.  ‘  .  i  ł  -ł * ______J.-.1_________3 •  t   7 . »L_ Łt I 1  » » “I • « ^  Ł

stem  w swych; artykułach  co do nom enklatury , 
że posługuję się naprzemian* terminamn ?,niski,t 

T ak  nie je s t. De rązy  wspomi-..ukraiński11

my obojętnie patrzyć, jak  tam, 
niedaw na s ta ra  Ruś Czerwona.

rrizie bv la  do \ uwidoczni się w nazw ach: „ruski11, „lUisJn“ . zic ukraińskim ,
Grody

b rać  re p ry m e n d ę , to  p rzec ież  m ocno n ieprzy 
jem n e. O rg an  rz ą d o w y  w  sposób  f ilu te rn y  
p o lem izu je  z p . S ta lin em .

..Co do w alki o utrzym anie pokoju — 
pisze „G azeta P olska11 —  pozw alam y sobie 
sądzić, iż Związek Sowiecki nie jest w tej 
w alce odosobniony. Na te j w łaśnie drodze 
—  na tle w spólnego interesu w zachowaniu 
i u trw aleniu  pokoju —  szukać należy istot-

Ozcr-
w ieńskie, Ziemia Czerw ieńska, w yrosła nagle 
ja k a ś  Zachodnia Ukraina. —  oni znów oburza­
ją się. gdy ieh m ianujem y historycznie Rusina-

 *r» . „  f  t '  r. ■ l t ,  n  ; . . mi, a  nie nowomodnie U kraińcam i. J a k  więcsem  B o lszew p  r„E x  O n e n te  P a s 1’) ta k a  noc- . . .  , . ,, , .  . .. -,  . . . ' - ; isto tn ie ta spraw a w św ietle h isto rii i logiki
przedstaw ia się?

Do w ojny nie było pod tym względom róż­
nic. I oni siebie i m y ich nazyw ali Rusinami: 
ukrainizm  byl ty lko  ruchem  politycznym , par- 
tją , w odróżnieniu od moskalofilów czy staro- 
rusinów.

Po wojnie zmieniło się wiele. N ajpierw  nie 
m ożemy pogodzić się co do nazwy sam ej zie­
mi. która, wspólnie zam ieszkujem y. Pom iciliś- 

nego podłoża m etylko paktów  o nieagiesji mv narzuconą nam przez A nstrje nazw ę ,.Gali- 
R ok l , a  następnie F rancji. z Rosją iso^-e- ,.j;1> W schodnia ’ 1 a  przyjęliśm y niebartlzo szczą- 
eką, jBCZ i tego głąfcotoeco zrozumienia i śliwą i historycznie niehardzo uzasadnioną naz­

wę „M ałopolska W schodnia’*. Czując niezupełną, 
trafność tego określenia, posługujem y się też 
term inam i: „Ziemie południow o-w schodnie11,
„Grody Czerwieńskie11. „Ziemia Czerw ieńska" 
(ta osta tn ia nazwa w ydaje mi ssę najtrafn iej­
szą). Oni znowu posługują się term inam i: „ Z a ­
chodnia U kraina11 'obejm ując, r.ią, niefylko w o­
jew ództw a południow o-wschodnie, ale także 
W ołyń. Podlasie i Chełmszczyznę"', lub  „ łla ly - 
ezyna’1.

T ak  samo co do nazw y narodow ości nie mo 
i żerny dojść do porozum ienia. Od wojny poczę­
li używ ać oni term inów  „ukraińsk i11. „U krai­
n iec11 na pojęcia, k tóro  się daw niej określało 
term inam i ..ruski1’. „R usin11. Czynią to  dlatego, 
b y  zaznaczyć swą łączność z Ukrainą- naddnie­
przańską i by  w yrw ać swój lud z pod w pły­
wów ..ruskich 11 moskalofilów. Po-mijając to. że 
nazw a „U kraińcy1*' w odniesieniu do tu tejszych 
Rusinów  niem a żadnego uzasadnienia, nie. mo-j 
żerny mieć nic, by nazyw ali siebie, ja/k sami 
chcą. Ale z drugiej stro n y  i oni nie mogą 
mieć do nas pretensji, że m y ich inaczej na

0 jego pracach i  dążnościach
Fiszę te  uw agi nic ty lko  ze względów ogól- j używam w yrażenia „U kraińcy1-, „ukraiński-’*, 

n.yeh. ale i osobistych. Zarzucono mi i z ru s - lT n k  ty lk o  m ożna uniknąć nieścisłości i nie- 
kiej i z polskiej strony, że niezdecydow any je- porozumień. p t  g ,

przychylnego przyjęcia z jakim  te a k ty  po. 
lityczne spo tka ły  się w opinii publicznej na­
szych krajów .

T dopóki to podłoże trw ać będzie —- nie- 
tna zdaniem  naszeru powodów do obaw 
przed „zygzakami*’ w  dalszym  rozwoju sto ­
sunków  politycznych w naszej części E u ­
ropy*1.
W id a ć  je d n a k , że t a  k ro p la  g o ry c z y , k tó ­

rą. u ro n ił S ta lin  w  k a m iz e lk ę  p. Miiodzińskio- 
go , n ie  je s t  sm a k o w ita . O czyw iście!

Czujność wobes Niemiec.
W  sp ra w ie  p a k tu  p o lsk o -n iem ieck ieg o  o 

n ie a g re s ję  „ K u r je r  P o z n a ń s k i"  p isze:
„Nie jesteśm y oczywiście w cale przeciw- 

n ikam i podpisania p a k tu  o nieagresji z Niern 
cami, ale uw ażam y za  swój obowiązek pod­
trzym anie w  społeczeństwie świadomości, 
że N iem cy będą szanow ały  postanow ienia 
p ak tu  dopóty, dopóki im to  będzie w ygo­
dne —  w m yśl niem ieckiego sposobu patrze­
n ia  n a  u k ład y  m iędzynarodow e, jako na

Czechosłowacja nie podpisała
paktu z Niemcami.

W •W' 1 rCj •
Rolska je st jedynym  sojusznikiem  Francji, j zawsze w ścisłem porozumieniu z Paryżem , 

k tóry  podpisał specjalny p a k t z Niemcami. {Bukaresztem  i Belgradem, nie chce być odo- 
Kząd berliński zw raca! się praw dopodobnie do {sebnioną i nie widzi potrzeby podpisyw ania 
kilku państw , a le  otrzym aw szy odpowiedź nowych gw arancyj... papierow ych. A kw est®  

ndmmvną. nic- chce się do togo przyznaw ać, j k tóre m ogłaby omawiać z Niemcami, m a Cze- 
Pojawiła, się pogłoska, żc między jnnem i Oze-j chosłow acja bardzo .'dużo . Np. .spraw a „An- 
cliosłow acja odm ówiła podpisania pak tu . P o - ; .sc.hhis.su11, propaganda h itle ro w sk a„w śr/fitt 
g łoskom  tym  zaprzeczono, a le  nSeurzędowo. j Niemców sudeckich etc. Pomimo to rząd p ra ­
lń' każdym  razie ' pogłoski to zasługują na j ski nie uw aża za stosowne podpisyw ać spe- 
uw agę. '■ cjalnych umów z Niemcami, a  za jedyne miej-

Rząd czeski m iał oświadczyć, żo między j sce do rofcowań uw aża Genewę. 
Czechosłowacją, i Niemcami n iem a ż a d n y c h ! Rzecz szczególna, żc w naszej prasie sana- 
zasadniczyeh kw esty j spornych. W obec tego ( cyjnej jakoś Jiie zw raca się uw agi na' potrzebę 
nie widzi potrzeby podpisyw ania tak iego  pak  i zacieśnienia stosunków  z Czechosłowacją, 
tu  zwłaszcza, że istnieją, i obow iązują n ad a l i O tem  pisze się praw ic wyłącznie w prasie 
uk łady  lokarneńskie i pak t Kcdloga. P onad to  ; niezależnej. Czyżby tu  działa ła  niechęć do pań- 
rząd czeski m iał ośw iadczyć, żc p ak ty  zagra-1 s tw a dem okratycznego, w którym  w olność i 
niczno-połityczne zamierza, zaw ierać ty lk o , praw o nie zostały  ta k  zdeptane, jak  w Niem- 
w porozum ieniu z F ran c ją  i M ałą En ton tą. i ezec.h i Rosji? U osta tn ich  tygodniach m ożna 

Jeśli te  pogłoski są  fałSzywe, jeśli Czccho- j było naw et znaleźć w n iek tórych  pismach a r ­
tyku ły , zdradzające pew ną niechęć Ao Cze­
chów. Mamy nadzieję, że to  nic je s t żadna pro 
paganda i żo p a k t z Niemcami nie w yw oła 
złudzeń co do isto tnych celów Hitlera.

słow aćja nie potrzebow ała daw ać Niemeto/m 
żadnej odpowiedzi, to  jednak stw ierdzić trze ­
ba, że stanow isko Czechosłowacji je s t w tych 
pogłoskach dobrze ujęte. P rag a  isto tn ie działa

„św istki pap ieru11. Ż chwilą, gdy  uznają, żc | zyw am y, ja k  nie mają. d o _nas pretensji^W łosi, 
ich stan  w ew nętrzny  i  sy tu ac ja  między na- że nie nazyw am y ich ...Ita ljan am r, lub  Niemcy,

żc nie nazyw am y ich „D eutschen11.
T akby  było, g d y b y  ca ła  ludność.„ rusjńska 

uw ażała sio za „U kraińców 11. T w tedy  naw et

rodow a dojrzała do decydującego w ystąp ie­
n ia  n a  w schodzie, nie będą. sic k rępow ały  
żadnem i w zględam i.' T rzeba bowiem mieć 
w ciąż n a  oku, że ekspansja  n a  w schód kosz­
tem  Polski pozostaje nadal głów nym  celom 
polityk i niem ieckiej: m ów ią o rem aż nadto  
w yraźnie tezy  program ow e i w ynurzenia 
przyw ódców  rządzącego dziś w  Rzeszy 
S tronn ictw a N arodow o-Socjalfetycznego.

To też —  mimo zaw arcia pak tu  —  jak 
najdalej idąca czujność i gotowość obron­
na społeczeństwa polskiego jest nakazem  

prostego instynktu sam ozachowawczego11.

Szkodliwość pożyczek towarowych.
W  zw ią zk u  z p o g ło sk a m i o u z y s k a n iu  po 

ż y e z k i p rze z  P o lsk o  w  A ng lji n a  sum o ISO 
in ilj. z?. „ G a z e ta  'W a rsz aw sk a 11 p isze:

„um ow a do tyczy  dostaw y  matc-rjału kolejo­
wego (hamulców) przez znaną firmę angiel­
sk ą  W estinghouse; d o staw a ta  m a być w y­
k onana w  ciągu 5— G la t,  przyczem  z tych 
m aterja łów  60 proc. m a być w ykonane w 
k ra ju , a  re sz ta  dostaw iona z zagranicy.

K redyty o charakterze towarowym w 
gospodarstwie państwowem nie są czeinś 
prawidłowem. Jeżeli państw o musi się ucie- 
k a ć  do k red y tu  n a  inw estycje, czy na inne 
cele nadzw yczajne, winno rozpisać pożycz­
kę, albo zaciągnąć d ług  u jakiegoś konsor­
cjum. U zyskane w  ten  sposób pieniądze 
w chodzą do ogólnej kasy, państw o dyspo­
nuje niemi w edhig  ogólnego planu. Robi ta­
kie inw estycje, k tó r e - s ą  napraw dę po trze­
bne, k tó re  w y n ik a ją  z jego potrzeb. A na-

Tekst projckti Honstijticp
uchwalony w Selmie.

w  V . S e n a t .
34. ,S enat je s t organem  P aństw a, odźw ier­

ny polskim języku  wolrióby riam hyłor ’̂ ? W a c y ^ a'gJa^ ^ m  w ojO elem entów  najbardziej czyn­
ień ..Rusinam i . (Iw nczasm n tu zachodzi j 0a7--1 nvcj, w budowaniu dobra zbiorowego. Senat, 
czc i ta  okoliczność, że dość znaczny odsetek 
te j ludności broni się uporczywie przed ukraiń- 
stwem. Mieśmy n. p. pod uw agę choćby ty lko  
Łem ków. W tych w arunkach w ładzom  państw o 
wym nie wolno staw ać po stronic jednego od­
łam u i narzucać drugiem u —  w brew  jego w o­
li — nowej nazwy, z k tó rą  w d o datku  złączona

p. P rz e sm y c k i m a zbiór ręk o p isó w  N o rw id a  
i  n ie  w y d a je  ich ), a  B oy  „w siad ł n a  M ickie­
w icza ''

jako  d ruga Izba U stawodaw cza, rozpatru je 
budżet i u staw y , uchwalone przez Sejm. N ad­
to Senat narów ni z Sejmem, choć bez p raw a 
początkow ania, bierze udział w rozstrzyganiu 
następujących, spraw : a) o votura nieufności
d la  Rządu; b) o ustaw ach, zwróconych Izbom 
U staw odaw czym  do ponownego rozpatrzen ia na 
sku tek  ye la ; c) o zm ianie K onstytucji; d) o n- 
chylaniu zarz-ą.clzeń, w prow adzających stan  wy 
jątkow y.

35. S enat sk łada się ze 120 senatorów , po

ustaw ę bez zmian, P rezyden t Rzeczypospolitej 
stw ierdzi jej. m oc i zarządzi ogłoszenie.

- U staw a może upoważnić P rezydenta R ze­
czypospolitej do w ydaw ania dekretów  w czasie 
i zakresie, przez n ią oznaczonym ; upow ażnie­
niem tem  nio inoże być obję ta  zm iana K onsty­
tucji. P rezyden t Rzeczypospolitej m a praw o w 
czasie, gdy  Sejm je s t rozw iązany, w ydaw ać 
w razie konieczności państw ow ej dekre ty  w  za­
kresie ustaw odaw stw a państw owego z w y ją t­
kiem: a) zm iany K onstytucji, b) ordynacji w y­
borczej do Sejmu i Senatu, ć) budżetu, d) n a ­
k ładan ia  podatku  i ustanaw iania monopoli, e) 
system u m onetarnego, f) zaciągania pożyczek 
państw ow ych, g) zbycia i obciążenia nierućho- 

‘ i mego m ajątku  państw owego, oszacowanego na
w ołanych  n a  okres 6-letni: w 1/3 przez Prozy- jk  •* m 0 0 Q  rfotyob.

„B ardzo szanuję A kadem ją L ite ra tu ry  — o en ta  R zeczypospolite;, a  w  2/3 w drodze vr\ ( D ekrety , oparte na podstaw ie powyższej, 
ośw iadcza feljeton is ta  —  i jestem  je j zw o-! borów. Co trzy  la ta  ustępuje w  każdej z g ru p ; w ydaw  ano na wniosek R ady  Ministrów ! 
lennikiem  a  outrance, aż do w łasnego wy- \ P ° l°wa senatorów* w edług starszeństw a p o w c-jm 0g^ lub uchylane ty lko  ak tem
boru n a  A kadem ika, z ty tu łu  feljetonów. :?an!a - P rezyden t Rzeczypospolitej może w k a ż -̂  n staw odaw czym . D ekrety  IT ezydenta Rzeczy- 
Pisząc dzisiejszy fcljeton, pracuję na to. j (ty rn czas>e zarządzić odnowńenie Senatu  w pei- p 0Sp0litej m ają moc- ustaw y. Ilekroć K onsty- 
A le stanow czo —  więcej szanuję i cenię | ny ,n składzie. _ tuc ja  lub  ustaw y dla unorm ow ania poszcze-
A kadem je, niż A kadem ików  i   ich wnio-l Praw o w ybierania do SenaUi m ają oby-
ski. Nie śmieję się. ty lko  z samej Akadeimji, j wa.tele, k tó rzy  w tryb ie , u staw ą przewidzianym , 
z pozostałych — owszem,

.*___ • . .i  _ i. rr tn fń ry ń  tiwnn.n-J K/ffla F rilW G  W V H i L * ? .  flO -i«i . • a
W

g-óLnej dziedziny z zakresu  ustaw odaw stw a Wy 
, u iagaja ustaw y, dziedzina ta  może by6 unor- 

za  przodujących w  p racy  n a  rzecz dobra zbio-|,mowaTia r ó*winie-2 dekretem  P rezyden ta  Pzoc^y-
rAir^ ń ,,Tnain  ̂ Prawr> wvbinrtŁn,la d0 pospolitej, w y d a n y  w w arunkach, Konsty-

Przygwożdżenie.
P os. S tro ń sk i p o lem izu je  z p . C arem  w  

tom iast możność czy kom eczność zaciąga- „K u rje rz ó  'W arszaw sk im 11... P rz y p o m in a  Jo­
n ia  k redy tu  tow arow ego niejednokrotnie 
sk łan ia  do podejm ow ania przedsięwzięć 

 ̂ zbędnych. Robi się coś d la tego , że można 
to  robić n a  k redy t.

J e s t  jeszcze jedna ujem na strona tak ich  
tranzakey j. Oto zagraniczny dostawca w 
teti sposób wprowadza towary, które mo­
głyby być wyrobione w kraju. Narazić, ze 
w zględu n a  k red y to w y  charak ter tak ie j umo 
w y, nie odbija  się to  ujemnie n a  bilansie 
płatniczym . Ale potem  za to  w szystko trze ­
ba słono płacić. W  bardzo wielu w ypadkach  
to w ary  kupow ane zagranicą n a  k red y t m o­
żn a  w ytw orzyć w  k raju ... W  ten  sposób ko­
nieczność uciekania się do takiego kredy­
tu paraliżuje działanie ochrony celnej, po­
pierającej krajową produkcję. W ierzyciel 
zagran iczny  przełam uje je j łinje obronne11.

Fotele Akademii Literatury
A k ad e m  ja  L ite ra tu ry  poćl.ibno p o s ta n o ­

w iła  s tw o rz y ć  „ fo te le 11 p o d  nazw ą  ró żn y ch  
n aszy c h  tw ó rc ó w  w  d zied z in ie  l i te r a tu ry :  fo- 

' t e ł  K ra s ic k ie g o , K o ch a n o w sk ie g o  i t. d. F e ­
lje to n is ta  „ K u r je ra  P o ra n n e g o 11 w y k p iw a  te n

Poniew aż ostatniem i dniami ubyło nam  rowego uznani będą. P raw o w ybieran ia do 
nieco zm artw ień i kłopotów , więc —  bądź- i pierwszego Senatu po w ejściu w  zycio Konsty- 
uny weseli i dobroduszni i — pożartujuny n a ; tucj ’ mą ją  obyw atele odznaczeni orderam i Nir- 
tem aty  Akademików, gw iazdą srebrną de- j harti Mil.itari lub Krzyżom Niepodległości. I ra- 
korow anych poetów  —  „igirców11, jak  nazy- !w0 p iastow ania m andatu  senatorskiego mają, o- 
wa ich W acław  B erent1’. " jbywartele posiadający  praw o wyb/W alności do

Sejmu. T y tu ł senato ra  jest dożywotni. S enator 
może być pow ołany ponownie do spraw ow ania 
m andatu . M andaty senatorów  w ygasają z dniem 
pow ołania ich następców .

go s ło w a  p o w ied z ian e  n a  se s ji se jm u  26 Sty 
czn ia : y

„S taw iam  wniosek o uzupełnienie po­
rządku dziennego, oraz skrócenie postępo­
w ania form alnego, w myśl a rt. 18 lit-, a) i 
b) regulam inu11.

„P. m arszałek —  pisze p. Stroński — 
przyjm uje ten w niosek form alny, poddaje 
go pod glosow anie, a  następnie w tej dro­
dze załatw ia wniosek głów ny p. C ara z pro­
jektem  ustaw y.

Teraz... jesteśm y w domu, W niosek p. 
C ara je s t nowym  wnioskiem. Uzupełnia się 
nim porządek dzienny w edle a r t. 3ó-go i 
przyjm uje się skrócone postępow anie, t. j. 
pierw sze czy tanie bez druku wedle art. 1 S 
a) i dopuszczenie do rozpraw y i uchwał bez 
odesłania do kom isji w edle a r t . ’ 18 b). 
W szystko, dokładnie, jak  chciał p. .Car.

T ylko , żo ten now y w niosek p. Cara, za­
ła tw iony  odrazu w trzech czytaniach, jest...

tu c ją  oznaczonych.
42. D ekrety, dotyczące organizacji Rządu, 

zw ierzchnictw a Sił Zbrojnych oraz organizacji 
adm inistracji rządow ej m ogą być w ydaw ane w 
każdym  czasie, a zm ieniane lub uchylane ty l­
ko przez tak ież  dek re ty  P rezyden ta  Rzeczy 
pospolitej.

VII. Budżet.
43. U staw a u sta la  corocznie budżet P aństw a. 

Rząd sk ład a  Sejmowi n a  9eisji p ro jek t budżetu 
nie później niż na cz tery  m iesiące przed roz­
poczęciem roku budżetowego. N a rozpatrzenie 
budżetu pozostaw ia się Sejmowi 00 dni od zło­
żenia p ro jek tu  przez Rząd. Senatow i — 20 duł 
od upływ u term inu, przepisanego d la  Sejmu.

V I .  U s ta w o d a w s tw o .
37. A ktam i ustawodawcze/mi są-: a) ustaw y; 

b) d ek re ty  P rezyden ta Rzeczypospolitej. Żaden 
ak t ustaw odaw czy nie może stać  w  sprzeczno­
ści z K onstytucją.

38. P raw o in icjatyw y ustaw odaw czej służy 
Rządowi i Sejmowi. In icjatyw a ustaw odaw cza (Na rozpatrzenie zmian, zaproponow anych przez 
w  spraw ach budżetu, kon tyngen tu  rek ru ta  i  ra- (Senat, pozostaw i się Sejmowi 10 dni od upły- 
ty fikacji umów m iędzynarodow ych należy wy- wu term inu, przepisanego d la Senatu, 
łącznie do Rządu. Sejm nie może bez zgody] P rezydent Rzeczypospolitej og łasza budżet: 
Rządu uchw alić ustaw y, pociągającej, za sobą a )  w brzmieniu, nadane/m mu przez Izby Usta/ 
w ydatk i ze Skarbu P aństw a, d la  k tórych  n ie ­
m a pok rycia  w  budżecie.

39. K ażdy p ro jek t ustaw y, przez 'Sejm u- 
chw alony, będzie p rzekazany  Sonatowi do roz­
patrzenia. Uchwałę S enatu , odrzucającą p ro jek t 
lub wprowadzającą, w  nim  zmiany, uw aża się 
za przy ję tą , jeżeli Sejm  nie odrzuci jej w ięk­
szością. 3 /5  głosów.

pow iedziany conajm niej n a  15 du i'1.

„N o w y  w n io se k 11... A  w ięc n ie  p o d jęc ie  
pom ysł... O to  M rriam -P rzesm yek i „ u s ia d ł n a  w n io sk u  z p rze d  3 la t , ja k  p isa ła  p ra s a  rzą- 
N o rw id z ie 11 (co  m a  o ty le  u z a sa d n ie n ie , że dow a.

40. P rezyden t Rzeczypospolitej może w cią- 
wnioskiem  o zmianę konsty tucji, a  zatem ... ] gp (jnj p 0 o trzym aniu ustaw y  zw rócić ją  
musi być wedle a rt. 1-5-go konsty tucji r/; i- ; Sejmowi z żądaniem  ponow nego rozpatrzenia,

wodawcze, jeżeli Sejm i S en a t w  przepisanych 
term inach budżet rozpatrzyły , b) w  brzm ieniu, 
nadanem  mu przez Sejm, jeżeli Sejm w  prze* 
pisanym  term inie budżetu nie rozpatrzył, c) w 
brzmieniu p ro jek tu  rządow ego, jeżeli an i Sejm 
an i S enat w  przepisanych term inach budżetu 
nie rozpatrzyły .

Ciąg dalszy na str. 6-tej.

k tó re  może nastąp ić  nie wcześniej niż n a  n a j­
bliższej sesji zw yczajnej. Jeżeli Izby ustaw o­
dawcze bezw zględną w iększością ustaw owej 
liczby posłów i senatorów  uchw alą ponownie

Celem Hregelewaaia aakłada  
prefimy o jak najrychlejsze are- 
fa lew a a ie  prenum eraty.

i
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Kto popiera akcję bBzbożmcza ?
W  stolicy w ychodzi pismo bezbożnicze Pol 

ska  w olność’1, redagow ane przez niejakiego T a  
tdeusza v W ieniawę-Długosaewskiego. P isem ł o 
je s t m esiychanic napastnicze, peine oszczerstw 
i Inw ektyw  przeciw ko Kościołowi katolickie- 
niti. N iejednokrotnie p. D ługoszew ski był już 
skazany  przez sądy za zniew agę duchowień­
stw a. W  osta tn im  num erze sk a rży  się p. Diu- 
gosnewsłd n a  brak zrozum ienia i finansowego 
poparc ia ze strony polskich czy t^n ików  P rzy 
szła pom oc ale z innej strony:

„K o. zystaj^c — p isz t p. D ługoszowski - -  
j zaproszenia i pomocy Żydowskiego To warzy 
stw a (W arszaw a, ul. Królewska 51), m ogę w 
dalszym  ciągu prowadzić ag itac ję  wolnomyśli- 
eielską

Nowe miasto Chorzów
z Chorzowa, Nowych Hajduków i Kroi. Huty.

Ś ląska R ada  W ojew ódzka n a  posiedzeniu 
swem w dnin 29 bm. uchw aliła p ro jek t ustaw y 
w  o p raw ę  w łączenia gm iny Chorzów (pow. 
K atow ickiego) i Nowe H ajduki (pow. św ięto- 
ehłowickiego) do Król. H uty  oraz zm iany n a ­
zwy Król. H uty  n a  Chorzów.

Obecnie K rólew ska H u ta  jest m iastem  w  
Polsce najgęściej zaludnionem  w stosunku do 
obszaru, gdyż zajm uje powierzchnię 630 ha, 
a liczy ludności 82.000, czyli, że na l ha w y­
pada 136 mieszkańców i m iasto w obecnych 
gran icach  w prost się dusi, nie m ając żadnych 
możliwości do dalszej rozbudowy z uw agi na 
b rak  jakichkolw iek terenów  budow lanych. N c 
w e hajauKi liczą 6.300 ludności i posiadają 
ooszar" 85 ha, czyli, że przeciętnie na 1 ha 
wypada 76 osób. Ch.o, zów z Maciejkowicanii 
zajmuje obszar 1573 ha, liczy luc.ności 15.000 
czyli, że przeciętnie wypada 10 osób na 1 ha. 
W  razie przyłączenia obu w ym ienionych gmin 
do Król. H u ty  pow ierzchnia m iasta  zajm ować 
będzie obszar 2.290 ha., ludności hędzie uczyć 
104.00u. czyli, że gęstość zaludnienia, w ynie­
sie 45 osób n a  1 ha.

Propaganda nierządu.
Istn ie je  w .W arszawie t. zw. „Robotnicze 

Tow. Służby Społecznej’’, posiadające sekcję 
„regulacji urodzin;1. N a czele te j sekcji s ta ją  
dr. Rnbinratit oraz działaczka socjalistyczna  
Budzinsna Tylicica. T ow arzystw o rozrzuca u lo t 
ki w śrćd kobiet, w zyw ając je, aby zgłaszały  
się w poradni w celu ustrzeżenia ich przed po 
f.omstwem. O statn io  z taką odezw ą zwróciło 
się Tow arzystw o do Chrześcijańskiego Zwiąż 
ku Służby Domowej, proponując jednocześnie 
urządzenie odczytów’ „uśw iadam iających11.

A kcji propagandow ej T ow arzystw a nie 
można inaczej nazw ać, ja k  propaganda nierzą 
du. Zw raca sie ta  p ropaganda n ie ty lko  do mę­
żatek , ale i do panien, pi oponując im nirodpo 
wiedzialność i nieponoszenie konsekwencji za 
czyny płciowe. W  wielu państw ach ta k a  „pro­
paganda’- je s t surowo przez prawo karana,' 
jak np. w e W łoszech, P rzez propagandę swych 
„ u ła tw ie ń 1 Towarzystwo temsamem poste unio 
zachęcie. niemężatki, aby oddawały się nierzą­
dowi. gayź nic im nie grozi. Władze w imię 
przyzwoitości i zdrow ia publicznego w inny za 
kazać tego  rodzaju  w ystępnej propagandy, 
tem bardziej, że rozporządzenie P  P rezyden ta 
R zpltej z dnia 27. X. 1933 r. zakazuje w szel­
kich przedsięwzięć „m ogących się przyczynić 
do zdziczenia obyczajów lub demoralizacji". 
.K A P,

Grcfby zamknięcia km w Warszawie.
D elegacja Zw iązku K inoteatrów  w W arsza­

wie odbyła dłuższą konferencję z dyrektorem  
finansowym  zarządu  m iejskiego dr. K irkortm , 
który oświadczył, że je s t przeciwny przedłu­
żania po 1-ym luiym  zniżek w podatku wido­
wiskowym w kinoteatrach. D elegacja w odpo­
wiedzi zaznaczyła, że cofnięcie te j ulgi, sto?n- 
wanej już od dwu lat, może spow odow ać zam­
knięcie k ino teatrów  w  stolicy. S praw a ta  bę­
dzie ostatecznie zadecydow ana przez prezyden 
ta  m iasta  w  dniu 81 bm.

W jarmułce ze znaczkiem „Legionu".
Charakterystyczne zajście wydarzyło się o- 

negdai w  południe na Nowym Świecie w W ar­
szawie, gdzie w  grupie studentów zjawił się 
T. Łukaszewicz w żydowskiej „jarmuice'* z przy 
czepionym do niej znaczkiem sanacyjnego „Le 
gjonu młodych11. „Jarmuika11 ze znaczkiem  

Legjonu m łodych’1 zwracała powszechną, uwa 
gę przechodniów, k tó rzy  fakt ten kom entował; 
z ożywieniem.

W  pewnym  momencie do p. Łukaszew icza 
podszedł sekw estrato r urzędu skarbow ego Ja • 
•■osław Leonardą członek „Legjonu młodych1', 
który giożąc rewolwerem, zażądał oddania mu 
„jarm ułk i“ j znaczka. P ow stało  zbiegowisko, 
k tóre doprow adziło do in terw encji poneu. L u­
kas sewiez oraz dłrugi s tuden t Grondzki zostali 
odprowadzeni do 10-go kom isarjatu  policji, 
gdzie o zajściu spisano protokół. Zatrzymań! 
przesiedzieli w kom isariacie półtorej godziny, 
poczem zostań  zwolnieni.

S l o s y  z  p w o w i n c l i .

„ W i e l k i  s u k c e p  *.
PRZESZEREGOWANIE NAUCZYCIELSTWA W ŚWIFTLE RZECZYWISTOŚCI.

Ze sfer nauczycielskich  otrzym ujem y nas tę­
pujące uwagi.

P an  Ministei Oś „daty Jędrzejew iez nazw ał 
w  s wojem przem ówieniu sejmowem przeszere­
gow anie nauczycielstw a „wielkim sukcesem*'. 
Dzienniki prorządow e, szczególnie „G azeta Pol­
sk a '1 rozpisuje się nad dodatniem i stronam i tej 
ustaw y. W arto  więc n a  podstaw ie faktów  przy­
patrzeć  się tvm  „sukcesom 11, jak ie  nauczyciel­
stw o z te j u staw y  odnosi. P rzyk ład  konkretny .

Profesor g im nazjalny z peluem i kw alifika­
cjam i, m ając za sobą 26 la t służby, pobierają­
cy uposażenie grupy  VI c), choć mu się nale­
ży już VI d), żonaty, n a  prow incji otrzymuje 
z dodatkiem na żonę i mieszkaniowym 49S zł. 
48 gr, brutto. Po potrąceniu podatku , op ła ty  
em erytalnej i na fundusz p racy  pozostaje mu 
netto 440 zł, 57 gr.; brakuje mu więc 9 zł. 42 
gr. do zasadniczej płacy nowej grupy uposaż 
VI. W obec tego w ładza przeszeregow ała tego 
profesora do grupy VII. i daje m u 335 zł. plus 
niepewny ama ani gouziny doaatek wyrównaw­
czy 120 zł. Z powodu tych  9 zł ponosi biedna 
ofiara fa ta lne  skutiki: odbiera mu się bez skru­
pułu aż 115 zł. zasadniczo i —  co gorsza 
spokój moralny na cały rok 1934. W  razie bo­
wiem przejścia na em eryturę (a, po to  w ym y­
ślono ten rok udręki) traci każdy ram pokrzyw 
dzony znowu około 100 zł. z poborów emery­
talnych.

Ten sam jednak  profesor, m ający szczęście 
uczyć n a  Śląsku lub w  mieście, liczącem  ponad 
40.000 ludności, pozostaje dalej w grupie VI, 
bo cyfrowo, wsKutek w yższego dodatku  miesz 
kaniow egc, uzyskał kw otę netto  468 zł. 29 gr. 
a na Śląsku nawet 491 zł. 99 gr. T ak  w iec pro­
w incja pad ła ofiarą m echanicznego stosow ania 
ustaw y  w m yśl zasady: macie mniej —  traćcie 
wiecej! Oto jeden przykład  „w ielkiego sukce

su 1’ i błogich korzyści, p łynących z ustaw y 
w prak tyce.

O błogich .-.klitkach stosow ania nowej u s ta ­
w y do przyszłych em erytów , już dziś m ożna 
wiele powiedzieć, bo m am y dotychczas dużo w 
tyru względzie doświadczenia W  roku 1934 
rząd praw dopodobnie p iln ie ' w yzyska niskie 
przegrupow anie starszych nauczycieli, przenie­
sie ich na em eryturę i wym ierzy im pobory e- 
m erytalne w edług g ru p y  niższej, niż się im na 
m ocy praw  nabytych należy. I znów krzywda 
dotknie najbardziej emerytów na prowincji. II- 
rzędnik em eryt, obecnie w VI c) przeszerego­
w any i przeniesiony- n a  em eryturę, dostanie tam  
zaledwie 234.50 zł., zamiasr- 315 zł (licząc prze 
cięt.pie 70 proc.).

N ajw iększy ..sukces11 osiągnęło nauczyciel­
stw o, gdy porównam y jego pocCry z pocorarm 
wojska, policji, sądów i straży więziennej (Co u 
nas najw ażniejsze') N auczyciel początkujący 
(kaw aler), od k tó rego  żąda się dziś już nie 
pracy,* lec z harów ki, n.e może dostać nawet po 
norow starszego żomierza lub pcsterunkowegc 
(130 zł. wobec 140 wzgl. 150 zł'.). Żonaty p ro­
fesor g im nazjalny na prowincji, po 26 la tach 
służby, nie może obecnie dociągnąć nawet do 
pensji porucznika żonatego (335 zł. wobec 365), 
a  o przyszłości (kto się ostanie w  tym  roku) 
naw et poborów k ap itan a  (450 zł. wobec 465).

A co powiedzieć o dodatkach  d la nauczycie- 
li-kierowaików. O to kierow nik szkoły powsz. 1. 
stopnia m a pobierać 5 (słownie: pięt) zł. do 
datku za kierownictwo. Czy to  m c sukces! Te 
go rekordu jeszcze nie było. Ale ustaw a, k tóra 
w sz .s tk o  oddaje p. m inistrowi do osobistego 
uznania, może w szystko... kom u chce. Niechże 
więc gazety , broniące nowej ustaw y  uśw iado­
mią sobie, pisząc hym ny pochwalne n a  jej 
cześć, że nie piszą d ia  dzieci.

Czytelnik „Głosy'1.

K u p i s !  t ! j I K o  • i 
W P RGGE RJ !  inuSW. T F R F S Y

STEFANA HYŁY
mydła, (rem;;, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, chemikalja i t., d.
TOW AR \Y WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś Ć  1.

Ceny niskie. Ceny niskie.

Wilnie ustaliło, że bandyci byli doskonale po­
informowani zarówno o rozkładzie m ieszkania, 
jak  i o całej sytuacji. G enerał Rym kiewicz 
nnal w  mieście op in jr człow ieka zamożnego, 
gdyż nikom u nie odm aw iał w sparcia, a naw et 
często udzielał przy tu łku  ubogim i włóczęgom. 
Kstalono również, że przed śmiercią stoczył on 
w alkę z napastnikiem . W ładze są już na tro ­
pie zbrodniarzy.

Losy I klaiy Państwowej Loterii Klasowe!
są już ao nnbycia w najszczęśliwszej Kolekturze

B R A C I A  S A F i i ? «
K r a k ó w ,  R y n e k  GL 6.

Największa wygrana w szczęśliwmn wypadku

2,000.000 iu
Ciągnienie i klasy lut 16 iuiego br.

Ćwiartka rł. 10
Ctny losów:

pole fka zł. 2O - cały Im  zl. 40r—
Losy wysyła się za uprzednią opłatą przypadającej należytości n* 

konto P. K. O- Nr. 414.400 lub przekazem pocztowym

W ZAKOPANEM SŁONECZNA POGODA.
Mroźna, i słoneczna pogoda, u trzym ująca się bez 
przerw y od tygodnia, sprzy ja wielce w y k o ­
rzystyw aniu  w arunków  zimowych. Ruch gości 
w ykazuje w- porównaniu z tym sam ym  okresem  
przeszłego roku  nadwj, żkę frekwencji, k tó ra  od 
1 gTudnia do poniedziałku wynosiła około 
2.500 meldunków, Czyli przeszło 3.C09 esób

T R A G ED IA  RODZINNA. Onegdajszej nocy 
robotnik  Antoni Kalczyński w  Bydgoszczy za­
m ordow ał w best.jalski sposób swą żonę, Mar­
tę  i je j 3-letniego nieślubnego synka. K alczyń 
ski tmusił rękam. swą żonę, a następnie dziec 
ko P rzyczyną zbrodni m iały być nieporozu­
m ienia rodzinne. M orderca, kturw nara.zie od­
m aw ia zeznań, praw dopodobnie stanic przed 
sądem doraźnym .

SAMOBÓJSTWO ZNANEGO PRZEMY­
SŁOWCA W ARSZAW SKIEGO. W  W arszawie 
popełnił sam obójstw o przez połknięcie k ry ­
ształku cjanku  potasu , znany przemysłowiec, 
58-letni A. Zygm unt Rawicki. Przyczyny de­
sperackiego krom i na razie nie ustalono.

Walka z durem plamistym.
W ieści z  frontu wałku z durem plamistym 

brzm ią n iezby t pocieszająco.
Liczba zachorow ań na tyfus plam isty 

w  ubiegłym  tygodniu  przekroczyła w całej 
Polsce cyfrę i4(l osou, gdy w  tygodniu po­
przednim zarejestrow ano 99 chorych. N aj w ię­
cej przypadków  tyfusu plam istego stw ierdzo­
no na Kresach Wschodnich w powiecie sar- 
neńskim , baranowickim  i w ileńskim oraz w Ma 
łopolsce W schodniej.

W  związku z tern S tarostw o grodzkie śród 
m iejsko-w arszaw skie przystąpiłc obecnie do 
przeprow adzenia- p rzy  udziale lekarzy  sani­
ta rnych  szczegółowej lustracji wszystkich k ą ­
pielisk publicznych.

Pozatem  w poniedziałek uruchom iony zo­
s ta ł przez Min. Spraw  W ojsk, i p rzy a z^ lo n y  
do dyspozycji Czerw. K rzyża, specjalny po 
ciąg sanitarny przeznaczony dla walki z du­
rem plamistym w W aiszawie. Pociąg ten

sk łada  się z 14 wagonów, z k tórych  część 
przeznaczona jest d la  służby i d la  ap a ra tu r  
dezynfekcyjnych. W iększość w agonów  są to  
wagony kąpielowe, posiadające urządzenia n a ­
tryskow e i w anny. Pociąg ten  zatrzym ał się 
w czoraj w pobliżu Żoliborza.

M ieszkańcy z zadowoleniem w itali pociąg 
poddając się zabiegom (kąpaniu) w yjątkow o 
chętm e. Pociąg ten  przejeżdżać będzie z m iej­
sca n a  miejsce * odwiedzi w szystkie osiedla 
d la  bezdomnych.

By zapobiec szerzeniu się epidemji w ładze 
san .tan ie  przeprowadzają, szczepienia ochron­
ne przeciw tyfusowc wśród w szystkich lekarzy 
oraz personelu sanitarnego', zatrudnionego 
przy zwalczaniu epidemji.

W  związku z tem wiąże się również nakaz 
odkarzam a starzyzny, przeznaczonej do  han­
dlu o raz zaopatrzenie szm aciani w ap a ra ty  
odkażające.

Książe Pszczyński bądzie „siedział"?
Sad N ajw yższy w  W arszaw ie odrzucił skar  

gę kasacy jn ą  księcia Pszczyńskiego przeciw ­
ko w yrokow i katow ickiego sądu okr., n a  mo­
cy któregc księcia skazano w  uh. roku  na trzy 
tygodnie bezwzględnego aresztu  za zatmania- 
nie oncokraiowcow oez zgody śląskiego urzę­

du wojewódzkiego Obecnie więc książę 
Pszczyński będzie m usiał odsiedzieć powyższą 
k arę  za lekcew ażenie przepisów.

Na tropie morderców śp. R^mKies-icza.
Śledztwo prow adzone energicznie w spra­

wne m orderstw a śp. generała  Rym kiew icza w

X  & n > i* i i « .
Zle być nuljcnerką!

M łoda piękność am erykańsLa. panna Dori* 
Duke odziedziczyła po rodzicach olbrzym i m a­
ją tek  w  sumie 80 miljonów dolarów . Od o tw ar­
cia testam en tu  o trzym ała ona, już blisko ty ­
siąc o fert m ałżeńskich. Co gorsza, rozm aite 
ta jn e  bandy  grożą jej porwaniem  i żądają wiei 
kiego okupu. W illa p. D uke strzeżona je st 
przez ta jnych  detektywów’ i karab iny  m aszy­
nowe —  a biedna dziew czyna nie posiadająca 
rodzeństw a an i bliższych krew nych, żyje ja k  
sam otnica i m arzy o opuszczeniu .Ameryki. 
N adm iar pieniędzy też  dokuczy '

Oszustwa Stawiskiego do 300 miljonów 
franków.

J a k  zapew nia prasa francuska, rozpoczęta 
się już decydu jąca faza dochodzeń w  spraw ie 
S taw iskiego. W  B aronum  przesłuchiw any by* 
przez 3 godzin-^ dep. Baunaure. Przed gm achem  
sądowym  zebrał się tłum , k tó ry  w ychodzącego 
posła pow itał okrzykam i: „Do więzienia’'! Wo< 
bec groźnej postawmy tłum u m usiano w ezwać 
iandarm erję . W  Paryżu  przeprow adzana je s t 
sk rupu latna  kon tro la  lokow anych bonOw w  po­
szczególnych tow arzystw ach  ubezpieczenio­
w ych. W eaług w iadom ości prasow ych, w ykry ­
to  dotychczas fałszyw ych bonów bayońskich na 
sumę 258,000.000 fr. P rzypuszczalne oszustwu  
Stawiskiego nie przewyższą 300,QU9.000 fr.

Proces Zaiczka w Mor. Ostrawie.
W śród w ielkiego zainteresow ania publicz­

ności, przed sądem okręgow ym  karnym  w Mo­
raw skiej Ostrawie rozpoczął się proces prze­
ciwko b. contr. dyr. przedsiębiorstw  nr. Ł an- 
scna-M hnnicha w Karw inie, drowi Zaiczkowi 
A kt oskarżania zarzuca drowi Zaiczkowi, że 
w sposób podstępny, przez różne operacje ban­
kow e —  niezgodne z prawem  —  wyrządzi* 
swemu pracodaw cy i Czeskiemu Banków 1 P rze­
mysłowemu w M orawskiej Ostrawie szkodę, wy 
noszącą ponad 7 miljonów koiou  czeskich.

OBECNY SKŁAD KOLEGIUM KARDY­
NALSKIEGO- Kolegjuui kardynalsk ie sk łada 
się obecnie z 56 członków, z czego połowę s ta ­
nowią W iosi. Zposród pozostałych je s t 6 F rań  
cuzów. % A m erykanów, 4 Niem ców, 3 H iszpa­
nów, 2 Polaków , i po jednym  przedstaw icielu 
A ustrji, Belgji. AngBi Irlandji, Czechosłowa­
cji, Portugalji, W ągier, K anady  i Brazylji. 
(KAP.)

SILNE MROZY W STANACH ZJEDN
Zuaczua część Stanów  Zjednoczonych objęta 
jest- tem peratu ra  po larna, przyczem  z wielu 
miejscowości nadchodzą wiadomości o w ypad­
kach śmierci, spow odow anych zamarznięciem . 
N ad Nowym Jorkiem  sroży się naw ałnica śnie­
żna. Burze śnieżne panują w W aszyngtonie. W  i 
ehu ia  pow yryw ała i zwaliła wiele drzew.
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Morze Jugosłowiańskie. K f N O T E  ATR S ™

(Dr. G rga N ovak, prof. im i w. w Zagrebu: „Na- DŹWIĘKOWY  
szc morę” —  razv itak  m oći i p lo \idbo  n a  Jadra- j 
nu. Zagreb 1932. N akładem  II: K oła Jad ranske 

S traże w Zagrebu. Str. 356).

.Jest to  cenna i p iękna książka o morzu ju-! 
gosłow iauskiera czyli Jad ran ie  (Adrjatyku). W | 
toku  czy tan ia przesuw a się przed nami bistorja 
ludów i narodów , po wschodnicm wybrzeżu te- j 
go m orza osiadłych1 i po w odach ubrzeżnycli że­
glujących. K alejdoskop zaczyna się od neoli- 
ckiego i bronzowego okresu. j

N a słowiańskim  dziś Jad ran ie  ukazują n a m ' 
się Grecy z pierwszego tysiąclecia przed C h r..1 
ich flo ta zatrzym uje sio u brzegu kontynentu  i 
w ysp i zak łada  kolonje, k tó re  kiedyś przejdą 
pod panow anie rzym skie. K iedy imperjum .się
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Dziś dwa w elkie obrazy: „UNITED-ARTISTS* w jednym programie.
Pierwszy, to film z życia poławiaczy pereł na jednej z wysp hawajskich:

Przecudny epos miłości z zaczarowanej krainy mórz południowych
W głównych rolach egzo- Ą 14 M  A N f i  I  ^  A I  -  V I  I tyczna para artystów; - r l l  I IY i r ł lN  VJ 1 I  U .
R n 7 U O O P * iW A 8  n i U fi Miłość silniejsza niż śmierć,ft B £ jf 5 C I . II A II U W m u .  Dramatyczne walki z rekinemi

Drugi, to sensacyjny obraz z życia przywódcy przemytników amerykańskich w spelunkach
portowych,

rozłam ie na w schodnią część i zachodnia, na 
Jad ran ie  po jaw ia się w ładza bizantyjska. W y ­
łan ia ją  się na w idowni Chorwaci i ustaw icznie 
w ałczyć m uszą przeciw  zapędzającym  się na
ich siedziby W enecjanom  i odpierać naw alę »a- 
raeeńską. W enecja opanow ała wyspy i znaczną ■ 
część brzeg i, a le  R epublika D ubrovnicka trz y -) 
m a sio znakom icie aż do N apoleona, k tó ry  (
przygotow ał g run t pod w cielenie D ubrovnika do j 
dzierżaw  H absburskich.

Z ajm ujący rozdział stanow i związek T rogira.
Splitu  i Z adra d la  obrony przeciw ko W enecji 
w ypady U skoków  n a  w enecką flotę, by bronić 
słow iańskiego charak te ru  n a  wschodnim  Ja d ra ­
nie. W  XVII. morze to  zwabiło n a  swe wody 
Anglików i F rancuzów , wTeszcie Austrję. Or­
ganizuje się z zaczątkiem  XIX w. austro-w ęgier- 
sk a  flo ta  w ojenna, a  pod koniec XIX. handel g’h się zdobyć tylko chińscy bandyci,
m orski bierze rozm ach w Trieście i Rjcce, Au- Między W ladyw ostokiem  a Charbinem kur
stro-W ęgry czuw ały niecierpliw ie, by przypad- suje dwa razy  na tydzień  ekspres, k tórym  jeż- 
kiem Serbowie nie dosta li się do brzegu mor- dżą zazwyczaj bogaci kupcy. Pociąg sk iada sio 
skiego. Z trudem  C zarnogóra uzyskała, skraw ek z 'dw óch  wagonów sypialnych, restauracy jnego  
w ybrzeża i d o trw ała  z nim do chwili, gdy po i bagażowego. Około północy, gdy ekspres był 
w ojnie św iatow ej Jug o sław ja  złączyła pod je- w pełnym  biegu, a pasażerow ie pogrążeni w 
dnym  znakiem  i brzeg dalm aeki i czarnogórski, głębokim  śnie —  pociąg zatrzym ał się nagle.

K rólestw o zjednoczonych Serbów, Ghorwa- Ci Iny w strząs w yrw ał większą część podróż- 
tów i  Słoweńców ustaw iło  na brzegu swego nych ze snu. ale nikom u z nici! nic przyszłe 
morza „Jadranską Straż'’ w Splicie. Ze Splitu naw et na myśl. aby mogło s:ę stać coś zle- 
idea  obrony morza, ja k b y  elektrycznym  prądem g°- tem bardziej. że w kilka m inut potem  pociąg 
przep łynęła przez k ra j w szystek  i dziś w  507 ruszył z miejsca. Przeszło 'z n ó w  paro muiut, 
kołach zjednoczonych je s t zgór.ą 100.000 człon- gdy  wtem w e drzwiach w szy śtk łtfi’przedziałów

Reżyser: JAMES CRUZE
Występuje znakomita trójka artystów:

C. C O L B E R T  —  B E N  L Y O N  
1 E R N E S T  T O R R E N C E .
Nazwiska te są nailepszą gwarancją wartości filmu

Trzy wyświetlenia w d n e  powszednie o go Iz. 5, 7 i f> wieczór, a w niedziele i święta o go. 
dżinie o popołudniu, — Bilety, wolne i zniżki (ptócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nis, 
ważne. Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkót średnich w mundurkach przv kasie 
Nowe legit. (w celu uzyskania zniżek na cały rok 198-D wydaje wieczorem kasa biletowa

U k r a d z i o n y

e f e s p r e s  s y & e r y l s b i
Rozmaito kradzieże popełniano już. ale żaby gu trzecią. T eraz  rozbiegła się już w promic- 

ukraść ekspres w całości w raz z lokom otywą, j niu k ilkuset kilom etrów  wieść o pociągu pro- 
wagonnmi, pasażeram i — ua tak i wyczwn ino

Co mówią am erykańskie dzienniki
o kulcie naszych. Świętych?

Ks. B. Sławiński, bawiący przez pewien czas 
w Ameryce, umieścił w amerykańskim „Dzienniku 
Zjednoczenia* z grudnia ub. roku artykuł „Miłe 
spostrzeżenie*, w  którym pisze: „Miłe dodatnie 
wrażenie zrobiło na mnie piszącym przybyszu 
z Polski, gdy przed kilkoma miesiącami po 'wy­
lądowaniu, wziąłem do ręki tutejszą polską gazetę 
i znalazłem w niej artykuł Ks. Prob. A ." Goneta
0 Bł. Bronisławie. Podobne artykuły tegoż kapłana 
często dają się zauważyć w naszej prasie. Przebija 
z nich wielka miłość ku naszej świętej Polce, oraz 
gorące pragnienie i dążność do budzenia i szerzenia 
czci jej należnej, celem przyspieszenia dnia jei 
kanonizacji. Ruch ten jest radosnym objawem 
patrjotyzniu religijnego na obczyźnie...

W orszaku naszych Świętych kanonizowanych, 
nie mamy dotąd żadnej Dziewicy. Blog. Bronisław!: ' 
Odrowążówim. krewna św. Jacka i Blog. Czesława, 
dla niezwykłej świętości jest najgodniejszą stanąć 
w ich rzędzie. Prymas Polski J. E. Ks. Kardynał 
Hlond, poruszył sprawę jej kultu i do niego zachęcił, 
aby przyspieszyć jej kanonizację. Klasztor zwierzy­
niecki w Krakowie, gdzie żyła Blog. Bronisława
1 gdzie spoczywają jej szcz.ątki, chętnie poszedł 
za wezwaniem Ks. Prymasa i gorliwie zabrał się 
do pracy nad rozbudzeniem jej czci w Polsce. Zaś 
w Ameryce z ogromnym zapałem, .to samo czyni 
Ks. A. Gonet. Że Panu Bogu sprawa (a jest miłą. 
świadczą o tem liczne laski, jakie otrzymują jej 
czciciele tak w Polsce, jak i w Ameryce, a liczba 
czcicieli Biog. Bronisławy z każdym dniem sie 
zwiększa. Od nas zatem zależy dalszy postęp tej 
pracy. Czytajmy o niej. módlmy się do niej, za­
chęcajmy drugich do tego samego, a będą się 
mnożyć cuda. które skłonią Stolicę Apostolską do 
ogłoszenia ją świętą.

Potrzebujemy, aby perły to Kościół nasz i naród 
nasz metylko zdobiły, ale wyjednały mu miłosier­
dzie B o ż o ... Jeśli zatem naród i Kościół nasz 
pmdoży się do szerzenia rzći naszych Świętych 
opłaci sie nam !o tak osobiście, jak i społecznie.

f p m t .
Sokole zawody nlmnastyczne.

wad-zonym przez bandytów . W szędzie, na 
wszystkich stacjach  w iedziano już co się sta ­
ło z ekspresem  syberyjskim . Telefon i telegraf 
poszły w ruch, w ładzo wojskowe i policyjne 
zaczęły działać gorączkowo. Żandarm i wysłani 
na sUroję, przez któro przebiegał pociąg, nie 
mogli oczywiście nic zdziałać, rozpędzony po­
tw ór dyszący parą i dymem m ijał w pędzie b u ­
dynki stacy jne, a  z- okien wagonów sypały  się! w  (M u 2S (,m 0(Ujyły si(-. w w ielkiej gali
na żandarm ów kule. j Sokola K rakow skiego zawody gim nastyczne

W tem b an d y ta  prowadzący' lokom otywo za u między sokolimi zastępam i gim nastyków  Dziel 
ważył na paroset m etrów  przed sobą j nicy Śląskiej i K rakow skiej. — Zawody urzą-

! dzono dla uczczenia 23 rocznicy śmierci śp. 
św iatła pociągu pancernego, : Durskiego I-go N aczelnika Związku Sokolego.

k tó ry  jechał w ty m  samym kierunku. Zaś b a n -, Zawodnicy odbyli na ogol bardzo trudne ćwł-
kólkach, koniuków-obrońców słow iańskiego Ja d ra  nu zwłasz- pojawili sie. zbrojni bandyci Chińscy, k tc rz y jd y c iz  ostatn iego w agonu dostrzegli goniący za (-‘zen‘a  na drążku, poręczach, 

cza przeciw  tym  z drugiego brzegu, k tó rzy  z rzucili sio ua pasażerów  i w okamgnieniu' ekspresom  na tyra sam ym  torzo drugi poeią;
Jąd ram i chcą uczynić sw oją zam kniętą Adrię. w iązali w szystkich. Przeszukali walizki, ode ' 
N a zachodnim  brzegu stoi „L ega X av a lc“ , jak brftłi pasażerom p ien iądz :. kosztow ności po- 
n a  wschodnim  J a d ra a sk a  S traż. czem szef bandy ośw iadczył1 w ystraszonym  a

W rozdziale ostatnim  prof. N o rak  zajm uje pechowym więźniom, iż pozostaną tak  długo w 
się w szechstronnie znaczeniem Jadra,nu d la Ju- niewoli póki ich krew ni i znajom i nie wniosą 
gosław ji i popiera swe zdania gospodąrczo-na- za w ykupienie ich żądanej sum y. K ażdy pasa- 
rodowe licznem i datam i liczbo wc-m i. żer o trzym ał drukow any form ularz, na k tórym

N a jedno jeszcze zwrócimy uw agę. Dzielą m usiał w ypisać nazw isko i adres osoby mo- 
je s t i bogato i arty styczn ie  obrazkow ane. Nie gącej wnieść żąd an ą  sum ę w y k u p u .r 
ma] ty le  ilustracy j, ile stronic tek stu . Ta okrasą Gdy to się działo w w agonach, pociąg pc- 
podinosi w ielokrotnie w arto ść  książki, k tó ra  dził tym czasem  przed siebie z szybkością 90 
też  już w  drugiem  u k aza ła  się w ydaniu . , k ilom etrów  n a  godzinę. P rzejechano w- szało- 

Podobnie skom ponow anego dzieła o poLkirn ny m pędzie pierw szą stacje nie zw alniając ani

w szerz i koniu wzułuż.

B ałtyku  nam  trzeba, o czem zresztą  m yśli już 
toruński Instytut B ałtycki. Emge.

P a m ię ta j  z ło ż y ć  o f ia r ę  
a a  r z e c z  b e z r o b o tn y c h  

n a  r ę c e
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego

n a  chwilę tem pa. Służba, stacy jna  gapiła się 
p rzerażona na pociąg-w i di no. k tórego  przejazd

pancerny. Z ostatniego wagonu pierwszej pan- Kom W ja  sędziów uznała pierwszym Druha
cerki, n a  k tórym  znajdow ało się m ałe działo .Jerzego  Lewickiego z K rakow a (322 punktów ), 
oddano kilka strzałów  do lokom otyw y cksprr drugim Tadeusza Daniela z K rakow a (298), 
su S trzały chybiły. W lekąc to jednak  bandyta trzecim M aksymiljnna Pradele sg śląska (2RI), 
m aszynista  dał kontrparę i zaczął cofać po-1 czw artym  Zenona Keekiego z W adowic ‘ 2387, 
ciąg, ohcąc zmusić do tegoż sam ego jadącą zn j p iątym  Adama Petriczke z Krakowa  ̂ —0.1.% 
eksprosem paucerkę. T ak  sie też stało , gdyż I-szóstym I eofila- Rosta zo ś lą sk a  (173). siódmym 
chcąc 
cerk
arly lerzyście strzelającem u z działa pierwszej i 
pancerki trafić granatem  w środkow y w a g o n , ora7- H am burger, Zajdzikowski i Nowak z Kra- 
restau racy jny . T eraz pociąg zaczął zwalniać [ k°w a.
biegu, co pozwoliło bandytom  ratow ać się n-j N ifiB C y m is t r z a m i  fec b sic ig K ’8W ym i

świata.

‘Bsprosc-m pancerkę. T ak  sie też stało , g d y ż ! szo Jtym  i eo tua  Kosta zo Śląska (i i oj, s.mpnym 
:hcąc uniknąć zderzenia ścigająca ekspres p an -> ^m irnda K arw ata  ze Śląska, (131), ósmym An- 
:crka cofała się. Na zakręcie udało się jednak i tom ego ło m a lę  ze Śląska (110). Obowiązki ęq- 
irfyierzyście strzelającem u z działa nierwszei i dziów pełnili flntliowio Bartniczek zo Śląska,

eieezką przed przybyciem  żandarm ów i żołnie­
rzy ■/, pościgu. N iew yjaśnioną została jednak

nie był wcale zapowiedziany, gdyż tuż przed i dotycli-czas h isto rja  zatrzym ania pociągu w pet- 
sam ym  Cliarbinem bandyci skierowali p b c ią g n n jn y m  łiicgu. przyczcm  uderzający  jest fak t zni

kn ięeia  m aszynisty, k tórego zastąp ił jeden zboczną linję, w iodącą na południe, ku  chiń­
skiej granicy. Chodizilo im o to, by dojechać 
do odleglejszych miejscowości i stam tąd d o ­
piero uprowadzić swoich więźniów do jak iejś 
dobrze zam askow anej kryjów ki.

A pociąg pędził wciąż jak  szalony.

Miinął drugą stację, a  po półgodzinnym  bie-

bandytów , obeznany widocznie z prowadzeniem  
m aszyny. Chińscy bandyci prześcignęli już daw ­
no swoją pom ysłowością i zuchw alstw em  n a j­
sławniejszych rabusiów  i bandytów , jakich znał 
przed wielu ła ty  am erykański Far-W est.

K. M.

ib a s a  p o l* fto -am eri|ftań 9ft«»

a naszej propagandzie artystycznej
Je s t ogólnie w iadom em , że nasza propa-t

ponieważ, jak  mi je s t wiadom em, nie wiele tych sam ych nazwisk i dzieł, k tó re  widzieliśmy 
krajów  europejskich otrzym ało to  w yróżniające już w la tach  poprzednich '1. 
zaproszenie’1. j „W e F rancji n. p. je s t kilka tysięcy arty-

A utor narzeka następnie na w ybujałość stów , lecz n a  m iędzynarodow ej w ystaw io wi- 
ku ltu  b ru talnej siły i fizycznej przem ocy — zu- dzuny co roku około tuzina tych samych naz- 

g an d a  a r ty s ty cz n a  nie spełn ia należycie swego polnie jak  i w  s ta re j E uropie — i cieszy się, To samo odnosi się i  do P olski",
zadania. „Tw o szerzenia sztuki polskiej wśród żc dzidki fundacji C arnegic!go, k tó ry  ocenił i „A m erykanom , k tórzy  nic zna ją  Polski, ani 
obcych”  m a pew nych ty lko  upatrzonych a rty - rozum iał w pływ  nauki i sztuki na rozwój ludz- i c‘j w ysokiego pozio-mu n a  polu k u ltu ry  i sztu- 
stów -plastyków , k tó rych  dzieła przeznacza na kości, w muzeum jego imienia mogą się od- mozc się w ydaw ać, że Polska- je s t bardzo 
eksport zagraniczny, zapom inając, żc w śród bywać m iędzynarodow o w ystaw y sztuki, n a  ubogim  krajem  pod względem  rozw oju sztuki, 
paru  tysięcy  artystów  polskich, je s t spora terenie k tó re j naw et nieprzyjaciele i wrogowie €-(15rż każdego roku w idzą ty lko  nazw iska arty - 
ilość takich, k tó rzy  m ogiiby z chlubą d la  na- podają, sobie ręce do zgody. W tej dziedzinie stów: Jarockiego, Borow skiego, Śleudzhiskiego 
szej tw órczości posyłać swe prace na w y sta n y  bowiem odbyw a sic szlachetne współzawodnł- » W eissa. —  A przecież w  Polsce je s t k itk a  
m iędzynarodow e. ctwo narodów , któro najdokładniej i najlepiej ty s,()cy  artystów , z k tórych, bądź co bądź, po-

To faw oryzow anie jednych z pokrzyw dzę- oddaje i odzw ierciedla duszo i cechy indywi- ważna, ilość m ogłaby posłać swoje dzieło na 
t ie m  diug ich  w yw ołuje słuszne narzekan ia  i dualne, nie ty lko  a rty s ty , lecz i całego narodu, w ystaw ę m iędzynarodow ą, gdyby ich proszo-

p ro testy , k tó re  jednak  pozostają bez żadnego N astępnie ozvtaniv tak ie  słuszne uw agi: 11 \ r * T - - - , .
rezu lta tu . O burzam y się na to  tu  w k raju . le -cz ';;Xa m iędzynarodowo w ystaw y .każdy naród S  w K r n i i ^  ni m J S '
razi to  i naszych przyjació ł zagranicą. 'pow inien w ysy łać dzieła najlepszych sw oich_£ ^  1 J ^ 2ymT^ 0W’ " w  . ^ L g i e  Mu-

Z okazji m iędzynarodow ej w ystaw y sztuki m istrzów , aby sw iatu  pokazać swoje arcydzie- ^  przyszłości l ^ i e j  obsyłane i da-
w  „Came.gie H useum 11. pisze n a  ten te m at iwy- ła. N ieste ty  w  m iędzynarodow ej w ystaw ie w  ^  dg j . doilc}admejszy obraz życia 
ty k  m alarski John  G aynor w po lsko-am ery-1 „C arnegie Museum • mc jest to  uwidocznwmem, k u iłu r .lln^ r0 (]ane„ 0 narodu“. 
kańskim  dzienniku „O brońca” (Dcfc-nder) z 2 *  winę za to, że w w ystaw ie bierze udział ty l-j P o aajaP te  słuszne uw agi' polsko-am enrkań- 
iis to p ad a '1 9 3 3  r„  wychodzącymi w  P ittsburgu, pewna g rupa ludzi, ponosi kierow nictw o (skiego dziennikarza, piętnujące bałagan, rozpa­

noszony w  naszem  życiu artystycznem , nie po ­co następu je : muzeum, k tó re  t-o w ystaw y urządza”.

„U radow ałem  się wielce —  pisze po lsko-j Zapraszanie na w ystaw ę m iędzynarodow ą dziolam y —  n ie s te ty —■jogo optyimfemu co do 
am erykańsk i k ry ty k  —  dowiedziawszy się, że pew nej ty lko  grupy artystów  z każdego kra- rychlej zm iany u  nas n a  lepsze. Oi, k tó rzy  ofi- 
i  P o lska, ja k  w  la tach  poprzednich, została za ju , je s t stanow czo niespraw iedliw e, a  dzieła cjalnie m ają wpływ n a  nasze stosunki auty-
proszona, i w zięła udział w  M iędzynarodowej ich nie dają  prawdziwego obrazu rozwoju sztu 
W ystaw ie Sztuki. Je s t to  bowiem uznanie, ha k i i danego narodu. W obec tego przestarzałe- 
nawet odznaczenie, d la  naszej Polski, gdyż go system u zaproszeń, w idzimy na naszej mrę- 
w ykazuje uznanie d la  naszej polskiej srtufei, s dżynarodow ej w ystaw ie," pow tarzan ie -co  roku

styczne, uw ażają, że w szystko jest w  porząd­
ku. Czyż wobec tego sztukę naszą, m ożna ta k  
ła tw o uwolnić od wpływu przypadku, względów 
tow arzyskich, czy politycznych?,

W niedzielę odbyły się w Niemczech w miej 
scowości G a n n isch k irc lien  zawody o m istrzo­
stwo św iata  w  bobsleighri. Z w yciężyła  Czwór­
k a  niem iecka z K ilianem  na czele, która prze­
by ła tor w czasie 5 minut, 32.7 sek . Drugie 
m iejsce  zaję ła  ekipa, rum uńska, a  n a  3-cm. 
miejscu uplasow ała się F rancja.

Sonia Henje znowu mistrzyni? Europy.
W  Pradze odbyły się zaw ody łyżw iarskie 

o m istrzostw o Europy w jeździć figurowej 
pań. T rium fow ała Sonia Henje, zdobyw ając 
znowu m istrzostw o Europy —  2585, 1 pkt.

D rugie miejsce zajęła: 2) Landbeck (An­
at r ja) —  2383,3.

NOWE ZW YCIĘSTW O KRAKOW SKIEGO 
SOKOLA NA ŚLĄSKU.

W m iędzyklubowym  meczu hokejowym  
w K atow icach krakow ski Sokół pokonał k a ­
tow icką Pogoń 3:2 (1:0, 2:2, 0:0). W szystkie 
trzy  bram ki dla zwycięzców zdobył Michalik.

K LĘSKA HOLENDRÓW.

W  R otterdam ie w meczu piłkarskim , za« 
wodowa rep rezen tacja  Węgier rozgrom iła 
Holandję 5:1 (2:1). W arto podkreślić, że
w  pierw szym  kw adransie  przew ażali H olen­
drzy, którzy naw et prowadzili 1:0.

Prosimy P. T .  Abonent «w 
•  nadsyłanie prenumeraty za

luty,
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legający eh z prenumeratą z gc- 
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
na £.
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Ś re ia  31: P io tra  z Noiasko, Saurm m a i Marceli 
Wschód słońca: 7-20; zach. 15.20 

Długość dnia. 8 godzin 58 min.
Czw artek 1: Ignacego b. m., Sew era, Brygidy p, 

W schód słońca: 7.19, zaonód: 16.22.
D ługość dnia 9 godzin.

Nowy etap restauracji kościoła Mariackiego.
\y <ir •* ■ l

7  POVv ODU 117 ROCZNICA ŚMIERCI J A ­
NA KILIŃSKIEGO, saew ca-pułkownika, u rzą­
dzili w czorai szew cy krakow scy  obchód z n a ­
bożeństwem  w  kościele 0 0 .  Dominikanów, 
Mszę św. odpraw ił O. P ius Sadzawiczny, oko­
licznościowe kazanie w ygłosił O. Siwek.

UCHWAŁY RADY MIEJSKIEJ PRZESŁA­
NO DO WOJEWÓDZTWA. WTbrew pogłoskom  
urząd  w ojew ódzki w  K rakow ie dopieraj w  dniu 
-wczorajszym otrzym ał te k s t uchw ały rad y  miej 
skiej w K rakow ie o w yborze prezydenta; i 3-eb 
w iceprezydentów . U chw ała t-a zostanie przedło­
żona w najbliższych dniach Alin. Spraw  Wewn. 
do zatw ierdzenia, przyezem zatw ierdzenie tych 
uchw ał m a podobno nie u legać wątpliwości. O 
sta tn io  baw ił w  W arszawio przez szereg dni 
p rezydent m iasta p. K aplicki.

KOMITET WYSTAW Y KOBIERCÓW I CE­
RAMIKI odbył posiedzenie w  sobotę hm.
w sali bibijoteeznej Muzeum N arodow ego w 
Sukiennicach. Posiedzenie zagaił b. prem jer 
prof. Un. Jag . Ju ljan  Nowak. Kolejno refero­
w ali sp raw y  zw iązane z wystawą. Dr. Kaz. 
Buczkowski, A lfred H olender i Dr. Z. Bocheń­
ski W  p ią tek  2 lu tego  o godz. 12 w  połuJnio 
u joczyste  otwarcie.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbieraim litr  18— 20 
gr; śm ietana 1— 1.20 zł; śm ietanka 50— 60 gr; 
ser zw yczajny kg. 0.80— 1 zł; m asło deserowe 
2.80— 3 zł; zw yczajne 2,40— 2.50 zł; ja ja  świe­
żo sz tu k a  7— 9 gr; ziemniaki kg. S—rO  gr; 
buraki 12— 15 gr; m archew  8— 10 gr; cebuia 
1S— 20 gr; pietruszka 20— 23 gr; seler 18— 20 
gr; w łoszczyzna 20— 23 gr; jab łka kom potow e 
iO— 80 gr: deserowe 1.20— 1.80 zł; k u ra  sztu­
k a  2.30— 4 zł; kaczka, 3— 4.30 zł; gęś żyw a 6 — 
8 zł; b ita  5.50— 7 zł; indyk i indyczka 6— 12 
zł.

OŻYWIONE TRANZa KCJE NA TARGU
BÓTIŁA. W  ub. tygodniu  spędzono n a  targ i 
w K rakow ie Imhaji 82, wołów7 48. krów  99, ja ­
łów ek 68. cieląt 591, n ierogacizny 841, razem 
1.729 zwierząt, P łacono za jeden kilogram  ży 
w ej w agi: buhaje od 56— 74 gr; w7oly od V2— 
75 gir; k row y od 40— 71 gr; jałów ki od 55— 75 
rrr; cielęta od 0.38— 1 zł; nierogacizna od 0.83 
do 1.17 zł.; b ite j w7agi: n ierogacizna od 1.03— 
1 36 zł. Z spędzonvch n a  ta rg  zw ierząt sprze­
dano na konsum eję miejscową 1 697 sztuk. —  
Przebieg handlow y: Poważne zmniejszenie spę­
du bydła. Spęd cieląt, i świń silniejszy niż w 
ubiegłym  tygodniu. T ranzakcje ożywione. T en ­
dencja mocna. Ceny na poziomie ubiegłego ty ­
godnia.

7 AWTADOMTF.NT A T KOMUNIKATY
K onsulat austriack i pod .ale do wiadom ości 

Ze czas zgłoszeń o przyznanie austrjack iego  
w ojennego m edalu p im łątkow ego został p rze­
dłużony do 31 grudnia 1934 r.

Wąż morski z Locb-Ness to  ty lk o  najw e­
selsza zabaw a ..Zwornika" w Jam ie Michalika.
1 lu tego  o godz. 23-ciej.

„T radycy jna Zabawa H istoryków " odbędzie 
się 3 lu tego  w salach ..F lorjanki1’, ni. B asztow i 
L. 8. Zaproszenia w  lokalu K oła (ul. Podwale 
Ł. 7 H ]i.) od godz. 12— 13.

D ancing karnaw ałow y % bardzo doborowa 
now a orkiestrą, nowrnn program em  kabareto- 
w-ym i licznemi niespodziankam i odbędzie -się 
2-go lutego b. r. w  K aw iarni ..Feniks1'. Począ­
tek  o godz. 9-toj w ieczór. W stęp 99 gr. Do­
chód na dożyu Janie najbiedniejszych dzieci w 
św ietlicach Z. P. O. K.

W  poniedziałek zebrał >ię K om itet Odno- 
wlonfa K ościoła M arjaekiego z udziałem  ks. 
in fu ła ta  Kalinowskiego, rad cy  Muczkowskie- 
go, aren itek ty  Mączyńskiego, b. rek to ra  Me­
hoffera, prof. Pagaezewskiegc, kouserwat-oia 
wojew. Tretera, dy rek to ra  B anku Gospod K ra 
jow ego Rokoszu i m.

Ks. K ulinow ski przód-,stawił stan  prac re ­
stauracyjnych  koło kościoła M arjaekiego, k tó ­
re bynajm niej nie zostały jeszcze dokończone. 
T rzeba będzie jeszcze w ykończyć kanał osu­
szający i chodnik od strony poiuuniowej ko­
ścioła, co .jednak łączy się z uporządkowaniem  
całego pl. M arjaekiego, zależnem od gm iny m. 
K rakow a. W  posadzce kościelnej m uszą być 
usunięte duże jej nierówności, wreszcie ocze­
kują odnowienia kaplice w potnoniowen- skrzy­
dle świątyni Marjackiej,. N a dalszym planie 
z powodu ogrom nych kosztów  pozostajo pilna 
jednak  sprawa konserwacji polichromji matej- 
kowskiej, odnowienie Ogrojca przy kościele 
św. Baroary (dzieło W ita  Stwosza), stanow ią­
cego w łasność kościoła M ariackiego, wreszcie 
zabezpieczenie cennych rzeźb drew nianych w 
wioikim oltarzn przed zniszczeniem przez ro ­
bactw o. Ofiary i składki w roku ubiegłym  zma 
laty, n a  subwencjo trudno  praw ie liczyć. Od 
roku  trw a ją  p rac ij laboratory jne w Zakładzie 
Chemji L ekarsk iej Un. Jag . nad problemem za 
bezpieczonia średniowiecznych rzeźb w1 koście­
le M arjaekim  przed kornikam i. P raco te  p ro ­
w adzi dr. Robel. O kazało sie na podstaw ie

uskutecznionych prób, że nie nnożna stosować 
gazow ania do rzeźb, pokry tych  polichrom ją 
bez n arażan ia  je j n a  zniszczenie. W obec tego 
dr. Robel pracuje nad środkiem , k tó ryby  zdo­
łał zabezpieczyć zabytk i średniowiecznej rzeź­
by przed robactw em  a  nie nainzić ich na 
uszczerbek. Podobno dr. Robel jęst już bliskim 
uzyskania takiego w łaśnie środka, k tóry  bę­
dzie zastosow any w kościele Marjaokira.

W arto  tu  nadm ienić, że odnowienie o łta ­
rza W da Stw osza kosztow ało ogółem 32 016 
zł. 38 gr. N a odnowienie kościoła ogółem w y­
dal K om net c i  początku  swych prac kw otę 
1.012.280 zł., nić licząc odnow ienia kaplic z 
p ryw atnych fundacyj. J a k  wiadomo^ w roku 
ubiegłym zm arł przewodniczący Komitetu Od­
nowienia. Kościoła M arjaekiego śp. Stan. Tom 
kowłez. Jego  następcą w ybrano n a  onegdaj- 
szrm posiedzeniu K om itetu p. Muczkowskiego, 
prezesa Tow. Miłośników K rakow a, ( 'św iad­
czył on, że Tow. Miłośników K rakow a przygo­
tow uje w ydanie w- najbliższym  czasie roazni- 
ita, poświęconego Stwoszowi, a  byp, może, ż-o 
zostai-io zorganizow ana także ‘ odpowiednia 
uroczystość d la  uczczenia działalności S tw o­
sza, na k tórą m. in. złoży się nabożeństw o ża- 
łolbue i akadem ia. W  roku ubiegłym Kom itet 
jubileuszow y Stwosza-, pow ołany przez gminę 
pod przew. prof. Szyszko-Bohusza- nic mógł 
zorganizować odpow iedniego obchodu z braku 
funduszów.
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CHCĄ ŚCIĄGNĄĆ ORGANIZACJE SANACYJNE Z OKAZJI 20-LtCiA

DRÓWKI.
WYMARSZU KA-

W .roku bieżącym krakow skie organizacje 
•sanacyjne przystępują do specjalnych uroczy­
stości z okazji 20-lecia wymarszu Kadiówki. 
U roczystości te  po trw ają  4 do 5 doi. a  zaczną 
się 3 sierpnia b. r. K ulm inacyjnym  będzie dzień 
6 sierpnia. W  zwia.zku z temi uroczystościa­
mi —  jak  się spodziewają, organizatorzy  — 
zjedzie do Krakowa około 120 do 150 tysięcy  
gości (!). Podobno p. marsz. Piłsudski obiecał 
już, że przybędzie do K rakow a: staw i się toż 
rząd in corpore, oraz odbędzie się z te j okazji 
Zjazd Legjonowy.

Prawdopodobnie jednym  z punktów  uro­
zm aiconego program u tych uroczystości będzie 
w m urowanie tab licy  pam iątkow ej n a  domie 
pirzy ul. Jag iellońsk ie j 9, gdzie mieści sio Kolo 
Mieszczańskie.

W  ub. poniedziałek odbyła się w te j spra­
wie w7 sali K oła M ieszczańskiego konferencja 
rękodzielników, członków K 31., Stow. „G w ia­

zda", Cechów -Krakowskich, oraz istniejącego 
w  r. 1914 w K rakow ie K om itetu ..Pom ocy w al­
czącym  za Ojczyznę". K onferencji przewodni 
czył prezes K oła p. P io tr Kosobmlzki, k tóry  
w  dłuższem przemówieniu przypom niał akcją, 
pod jętą  przez m ieszczaństw o krakow skie, dla 
um undurow ania w yruszających w polo k ilku­
set żołnierzy Legjonów  Polskich. Cechy i poje­
dyncze osoby złożylv wówczas dary w gotów ce . .
i w naturze, dzięki c z ep *  wyekwipowano isto t- 2‘ kato1’ tom’ L 0  Bo?u jednyM

pp. St. Gintelówna,, F. Jaw orska , Jt Star.kówna 
T. K ondrat, T, Kosmyra. T. Surowa i inni. — 
Opracowanie sceniczne W ł. Krzemińskiego. F la 
s ty k a  taneczna i balet układu p. W andv łla -  
burzanki. Ilu strac ja  m uzyczna Fred Alwin.

Hitlerowcy i piekarze -- raczka w rączkę
K rakow scy narodowi socjaliści usiłowali 

zaznaczyć swoją egzystencję na gruncie k ra ­
kowskim  przez urządzenie w ub. niedzielę ze­
brania. n a  k tóre rozesłali zaproszenia ze swa 
siyką hitlerowską do szeregu osób w  mieście.

Najeiokawszom jest to . że ci rodzimi h itle­
rowcy zdołali nic-tylko ściągnąć n a  to  zebra.- 
nie tzęść rzemieślników krakowsKicn, ale na­
wet uzyskali lokal od Cechu piekarzy krakow  
sl-ich przy ul. Karm elickiej, przyezem  szcze­
gólnie czynnym na tom zebraniu by ł starszy  
Cechu P iekarzy  p. H enryk Molicki

Zebranie upłynięto n a  dość jałow ej dysku ­
sji-

W całej te j sprawie znamiennym je st jedy­
nie udział p iekarzy krakow skich, k tórych  cech 
mistrz nieiy lko udzielił lokalu  te j niewyraźnej 
cnganizacji. ale nad to  wziął udział w dyskusji.

Prasa pud mssxą.
A więc już ty lko  (lwa dni dzieli nas od Ba­

lu Prasy... K om itet nie szczędzi starań , aby za­
baw a stanęła na należytym  poziomie, a je j uem  
sto icy  unieśli ze sobą wspomnienie, k tó re  na 
przyszły rok znów ich przyprow adzi na bal 
prasy. To też przygotow ano szereg niespodzia 
nok. —  Resztę zaproszeń K om itet wy deje flo- 
dziennie, miedzy godz. 19—21 we własnym  lo ­
kalu w gm achu ..Feniksa-1 przy ni. Basztowej, 
wejście od nl. K leparskiej. Tam również możny 
zakupie bilety w stępu w  cenie 6 z ł , oraz 3 zł. 
( l ia  pp. cficerów i akadem ików).

D o  n a i w e k t  a  M t a m
l  w  f f s i ę e a r r a c p

Książki  Ks. prof. Sieniatyekiep
1. Apologett kn czyli dogmatyka ruc iamentaln*.

nie feilk* oddziałów.
N a konferencji onegdajszej zebrało się po­

zostałych i 50-ciu ofiarodawców7 —  z pośród 
ówczesnych 24G.

P. Tremijecki zadeklarow ał gotow ość’ w y 
konan ia odpowiedniej tab licy  pam iątkow ej: po- 
zatem postanow iono sporządzić k ilka  albumów 
pam iątkow ych z dokum entam i, dotyozącemi ak 
cji um undurow ania legjonistów  przez miesz­
czan K rakow a.

ppppęm W R  TEATRU SLOWAOKTUOO.
fśroda fel. T. -P raw ie  noc poślubna".
Czw artek: ..Rodzina” .
P ią tek  po p o łtón iu : ..Botleem Polskie",
P ią tek  wieczór: ..Pieniądz to  nie w szystko".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: JS am arang".
APOLLO: „Moje m arzenie to  fy “.
W ANDA: „H rabia Zarow " (R A rstrang).
UCIECHA: , W ielka księżna A leksandra” .
SZTUKA: -K ocham  cię w środę".
SŁONKO: -H rab ina Monto-Christo1’ (Brygi­

da Heim). *
PPOMIEŃ: „R aj podlotków ".
BAGATELA: „Zabaw ka".
ADRIA; ..Dzika dziew czyna’’ (Clara Bow).
ATLANTIC: „Joann ie  G erliardt".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 29 stycznia 
do 1 lutego w łącznie film p. t. „P a t i Patach on 
jako gazeciarze” .

KINO MUZEUM w  sobotę i w niedzielę. 
„ A ie la "  (W niewoli).

Od soboty d. 27 bm. w Kinoteatrze dźwięk. „U c iec h a *1, 
©rugi film austriacki w Jeżyku niemieckim

WIELKA KSIĘŻNA AlEKSANDRA
opeietka „ehaia reżyserji W. U anjn  Ippjf światowej da wy apiewaerka — dotychczas 
Thiele^u. Role glówuo kreują Uul IIŁC, w Polsct niszaana, L«o Ślęzak, Szokę 8zakall
Paweł Hartmar i inn!. Film ten jest aajwifksia i®n*aeją artyatyczhą s powodi feromenalnci 

obsady, olbrzymiej wystawy, oraz osób reżysera i kompozytora.

J. Zarys dogmałyal katol. tomll. O Bogu Stworzyciela 
OaKupicietu.

4. Zarvs aogmatyki katol. to_a III. O łasce i c us­
tach wianycb.

5. Zarys, dogmatyki katol. tom IV. O Sakramen­
tach i rzeczach ostatecznych.

Kupujący wprost u Autora otrzymują 25°/e rabatu 
Koszta przesyłki ponoszą kupujący.

iscijm m m m

BAJKA DLA DZIECI W  TEATRZE „B a  tk liw ej luki w  dotychczasow ej organizacji 
GA TELA ". W  piątek  dnia 2 lutego b. r. o m ocy lokarskjej. 
godz. 11-tej przed południem odegrana zostanie 
wesoła bajeczka dla dzieci p. t. ..Kopciuszek'', 
w  którą, w pleciona je s t również popularna po­
stać hum orystyczna A gapita K rupki. B Je ty  po 
cenach nader niskich do nabycia przy k a s ie !
„Bagartcli".

+(y-

0 zapewnienie pomocy lekarsN
w nagłych wypadkach.

Gstarnio z wielu stron zarzucano, że uzy­
skanie poniocy lekarsk ie j w porze nocnej oraz 
w  niedzielę i św ięta w  nagłych w ypadkach, 
w ym agających natychm iastow ej interwencji 
napo tykało  n a  w ielkie trudności (z w yjątkiem  
nom oćy dla członków Ubezpieczalni Społecznej).

W obec tego postanow iła Izba L ekarska  w 
K rakow ie wprowadzić dyżury lekarzy. Dyżury 
nocne będą trw ały  od godz 80-t.ej do 8-mej ra ­
no, d yżu ry  niedzielne i św iąteczne od 8-mej do 
20-tej; będą je pełnili lekarze w swoich miesz 
kaniach guzie bedzie się można zgłaszać oso 
biśeie lub telefonicznie. Celem uniknięcia nie­
porozum ień przyjęło  jako  w ytyczne minimalne 
wynagrodzenie, ustalone cennikiem w ojew ódz­
kim oraz zwrot kosztów  lokomocji.

Spisy lekarzy  dyżurujących z w yszczegól­
nieniem adresu i num eru telefonu będą umiesz 
eza.ne n a  łam ach pism codziennych i n a  w y ­
w ieszkach aptecznych. W  najbliższych dniach

Autobus: ui Słupa —  most dębnicki
B iltt kosztuje tylko 10 groszy.

D yrekcja T ram w ajów  K rakow skich urucha­
m ia z dniem 1 lu tego  b. r. nową linję a n J- ’u;- 
sową od ul. Długiej, Alejami 3-ch W ie ,v, 
do Mostu Dębnickiego, z prawem przesiadania
z tejże na tram w aj i odwrotnie

Cena przejazdu* autobusem  10 gr., —  bilety  
kom binow ane z prawem przesiadania na tram ­
w aj po 30 groszy*-, dla dzieci poniżej la t 30-eiit 
po 20 groszy. —  W  ten  sposób Dębniki otrzy­
m ują b. wygodna., k ró tką  i tanią, kom unika­
cję z dworcem tow arow ym  —  zaś mieszkańcy 
Aleji 3-ch W ieszczów i okobc będą mieć b. 
w ygodne i tanie nołączenie z Rujami tram w a­
jów m i.

3 przedstwietra dli dzieci
urządzają artyści teatru miejskiego w sali 

Bolońskiego.
Grono a rty s tó w  tea tru  im. Jul. S łow ackie­

go, uproszone przez Radę Szkolną, organizuje 
n a  rzecz ośw iaty  pozaszkolnej Inspek to ra tu  
Szkom egu w K rakow .c, 3 przedstaw ienia bajek 
dla dzieci.

A rtyści w ystąp ią  z niezw ykle zabaw ną ko- 
m edją fan tastyczną p. t. „Dzieci pana m ajstra '' 
w  p ią tek  2 lu tego  o godz. U ,  w sobotę 2-go 
o godz. 3.30 po południu ,i w uiedzielę -i-go

Odczyty.
„Ogniem 1 mieczem a prawda dziejom a", 

u ieczór dyskusy jny  w sali 62 Coli. Noe. odbę­
dzie się w7 środę 3 b. m. Z agaja prrif. dr. W  
Konopczyński, przem aw iają: Di. W-l. Czapliń­
ski. m gr. E. L atacz, mgr. M. Batko. Ponadto  
udział w dyskusji przyrzekli: prof. I. Chrzanów 
ski, prof. dr. J . Dąbrowski, dyr. dr. E. Papce, 
doc. dr. K. Pi war ski, prof. dr. S, Pigoń i inni.

 oo-----
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P. K. J. Tarnów. W sprawie m form acyj. o 
k tó re  Panu idzie, zwróciliśmy sie do Izby prze­
m ysłow o-handlow e' i po otrzym aniu ich nie­
zwłocznie odpowiem y listem.

Pierwszorzędny
Zakład Pogrzebowy
j t A E T E R N I T A S * .
Kraków^ nl. Mikołajska 14-

TFILFFON 140-47.
obecni* euiery1. a*e»ora Woj. krakow»kicąo

KAROLA WAGI
u r z ą d z a  p o g r z e b y ,  p rz e p ro w a d z a  

e k s h u m a c j e  i w  y  v 7 o z y  z w ł o k

na d ogod n ych  w aru nk ach .

nastąp i już uruchom ienie tych  dyżurów , k tó re  o godc, 11-tej przed południem  w Sal: Bolon 
niewątpliwie przyczynią się do w ypełnienia do- skiegc (R ynek gi. 34). W spółudz ał przyjęli

ME

Jałowa ortograf ja.
W arszav a (Tcler. wł.). J a k  się dowi iduje 

W asz kore?p-jn;lent, P o lska A kadem ja Umie­
jętności przcdlożyda M inisterstwu W yznań R e ­
ligijnych i Oświecenia Publ. p ro jek t zwołania 
ankiety w sprawie definityw nego załatw ienia 
spraw y oriografji. M inisterstwo odniosło się 
do spraw * przychylnie, wobec czego spraw a 
ustalenia ort ograł ji zagmatwana, przez nowe 
przepisy prof. N itscha (wyd. Akadem ji Umie­
jętności) będzrs pewnie zahr'w ioną przed ro z­
poczęciem druku nowych podręczników  iszkol-
DYCb.
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Tekst projektu Kunstytucji
uchwalony przez Sejm

(D alszy ciąg ze strony drugiej).

44. W ydatk i, w ezanrojck tow ane w budżecie, 
nie m ogą być uchw alone, a  zaprojektow ane, nie 
m ogą być podwyższone bez zgody Rządu. Rząd 
n ie może czynić w ydatków  bez upoważnienia 
ustaw ow ego, chyba że zachodzi konieczność 
państw ow a, w tym  przypadku  Rząd n a  podsta­
wie uchw ały R ady Ministrów, dokona niezbęd 
nego w ydatku , p rzesy łając do Sejmu w teani- 
n ;e T-dniowym od powzięcia uchw ały  pro jek t 
o przyznanie k redy tów  dodatkowych. Uchwala 
R ady  Ministrów będzie jednocześnie ogłoszona 
w  gazecie rządow ej i podana do wiadomości 
Najwyższej Izby K ontroli,

45. P aństw o nie może pozostaw ać bez budże 
tu . Jeżeli Sejm je s t rozw iązany, a budżet lub 
przynajm niej prowizorjum  budżetow e do dnia, 
w  którym  rozpoczyna się now y okres budżeto­
wy, nie je s t uchw alony, — R ząd m a praw o 
pobierać dochody 5 czynić w ydatk i w g ran i­
cach zeszłorocznego budżetu  aż do czasu u- 
chw alenia prowiEorjitm budżetow ego łub budże­
tu, k tó ry  rząd złoży nowoobr.aaeimi Sejmowi 
na pierwszem posiedzeniu.

Z asada pow yższa stosuje się odnowiednio w 
przypadku, gdy1 Sejm przedłożony mu p ro jek t 
budżetu w całości odrzuci, z tern, że Rząd w 
ciągu dni siedmiu od odrzucenia prześle do Sej 
m u now y p ro jek t budżetu lub prow !zorjum 
budżetow ego i że w ydatk i, czynione przez Rząd 
w edług zeszłorocznego budżetu, me mogą, być 
wyższe w poszczególnych pozycjach od zapro­
jek tow anych  w  budżecie aćUrzncouym.

V I I .  W o js k o .
46. W ojsko je s t siłą obronną Państw a, s to ­

jącą n a  s traży  bezpieczeństw a i praw  zwierzeh- 
niczych Rzeczypospolitej. W szyscy obyw atele 
są  obowiązani do służby w ojskow ej i św iad­
czeń n a  rzecz obrony P aństw a

47. P rezydent R zeczyposoplitej zarządza co­
rocznie pobór re k ru ta  w gram  cach ustalonego 
kon tyngen tu . Zm iana kontyngentu  wysmaga ak ­
tu  ustaw odaw czego.

48. P rezyden t Rzeczypospolitej w ydaje de­
k re ty  w zakresie zw ierzchnictw a sił zbrojnych, 
a  w  szczególności określi dekretem  organizację 
naczelnych w ładz w ojskow ych, oznaczając w 
nim  sposób konfcrasygnowama ak tów  wyetows 
nycb  przez siebie, jak o  Zw ierzchnika Sił Zbroj- 
nycn. P rezyden t R zeczypospolitej postanaw ia o 
użyciu sił zbrojnych do obrony Państw a W  ra ­
zie m ianow ania Naczelnego W odza praw o dys­
ponow ania siłami zbrojuem i przechodzi n a  nie­
go, Z a ak ty , związane z dowództwem . N aczel­
ny  W ódz odpow iada przed Prezydentem  Rze­
czypospolitej, jako  Zwierzchnikiem Sił Zbroj­
nych.

! MRi

Dxli i codziennie
i * WANDA” w teatrze ftwlotlnym

Rewelacyjne arcydzieło zakrojone na olbrzymią skalę. - Największa sensacja świata. Naj­
wspanialsza atrakcja sezonu. — Gigantyczny twów rez. B. Sckoedaacka twórcy .King Konga* 

wg powieści Richarda Conneta .Niebezpieczna gra.*

Potężny dramat, pełen niesamowitości i ta, 
jemniezego uroku, roigrłwająpy się w nie­
zgłębionych dżunglach. W rolach głównych 

bohaterzy m nl U .  f1- , - . .  Film len ze względu na swo- 
_ „ „ Kmg Konga “ UCI ii . U. Ca ją niezwykle ciekawą treść

przykuwa widza od pierwszej do ostatniej chwili, a dzięki swoim niezwykle smocjonniąe-.ra 
scenom stał słę największą sensacją ekranów całego świata. Ponadto w progr. dodatki dźwięk:.

H R A B I A  Z A R B *
Robert Armstrong, Fay Wray

Poez. seansów w ame powsz. o g. 5, 7, 9‘10. W niedz. i św. o g. 3 pop. Sa>a dobrze ogrzana.

Rzem ieślnicy niezadow oleni
ze zmnieiszenia liczby radców w izbie rzemieślniczej

W ub. poniedziałek obradowała, w  K ra k o ­
wie R ada  izby rzem ieślniczej, z udziałem 30-tn 
delegatów  z całej zachodniej Małopolski. Po oh 
ś.wrnej dyskusji przyjęto  budżet izbowy n a  rok 
najbliższy, oraz zapoznano się z  treścią nowego 
statutu, nadanego Izbie Rzeareślniczej w Kra­
kowie, rozporządzeniem  m inisterstw a przem y­
słu. W ybory do nowej Izby nie zostały jeszcze 
zarządzone, jednak  w sferach rzemieślniczych 
oczekują, że odbędą się one jeszcze w lutym  
bież. roku Spraw a now ych w yborów  wywołał." 
sunę zainteresow anie w śrćd członków Izby. by­
ła  też  przedm iotem  ożywionej dyskusji. Wielo 
niezadow olenia budzi zmniejszenie liczby raa 
ców izbow7Tcł; z 30-tu na- 20-tu. w ozem tylko  
12-tu pochodzić będzie z wyborów. D otychczas 
w szyscy radcow ie byli wybieram. Poważne tru ­
dności wyłonią, się w  poszczególnych okręgach, 
gdy  będzie chodziło o ustalenie k to  ma być

w nich reprezen tan tem  rzem iosła. X a  okręg 
bowiem, sk ładający  się z kilku  pow iatów , przy 
pada zaledwie po 2 radców, n ty lko  okręg 
I-szy. t  j. K raków , Chrzanów i Myślenice w y­
bierają 4 radców. Rzemiosło, jak  wiadom o, 
składa się z zawodów baidzo zróźniczkowa 
nych. T rudno będzie np. stolarzow i, c-zy k raw ­
cowi znać dobrze potrzeby i zagadnienia rze­
miosł: ślusarskiego, kow alskiego, szewskieg 
czy kapeluszniczego i t. p- Na tom t)e istn iały  
już sprzeczności zdań przy w yborach poprze­
dnich. W  okręgu I-szym, krakowskimi,, kandy­
datam i do izby będą przedstaw iciele 4-recii n a j­
liczniejszych zawodów' rzemieślniczych; nie zo­
stało jednak dotychczas ustaloncm , k tó re  to  
będą rzemiosła. Rzem ieślnicy krakow scy p o d a  
dają w obecnej izbie 32-tu przedstaw icieli: 
liczba ta  —  w izbic nowej — ulegnie nie­
wątpliw ie znacznej redukcji.

Zjazd przedstawieni cechów piekarskich
c ubezpieczeniach i podatkach.

Z& j£ ic ś t  sp o r ta rese  
GiełdnwE ceny zoota.

N a giełdzie zbożowej w K rakow ie no tow a­
no we w torek  30 bm. następu jące  ceny: P sze­
nica dw orska czerw, stand. 22.65 do 22.90f 
pszenica b ia ła  stand. 22,25 do 23.50; pszenica 
ta rg o w a stand . 21.50 do 21.75; żyto dw orskie 
stand . 14.50 do 14.65; ży to  targow e stand. 
14.20 do 14.40; ow ips dw orski stand. 12 do 
12.23: owies ta rgow y  stand. 11.25 do 11.50; 
jęczm ień dw orski 14.50 dio 16.50; jęczmień ta r  
gow y 13.75 do  14.25; kukurudza k raj. 21 do 
22; proso 19 do 20; g roch W ik to rja  poznański 
29 do 32; groch zw ykły  jadalny  25 do 27; 
gro-ch polne, pastewny 20 do 22; groch pełusz- 
k a  15.50 do 16; faso la c u k r . 'b ia ła  (Jasiek) 44 
do 43; faso la k lockow a 28 do 29; fasola b ia ła  
27 do 2S; fasola długa 28 do 29; fasola W ach- 
t/il 22 do 24: bobik pastew ny 13.25 do 13.75; 
w yka  ciem na 14 do 15; w y k a  szara 13 do 14; 
łubin żółty  10 do 10.25; łubin niebieski 9 do 
9.30: m akuchy rzepakow e 14 do 15; m akuchy 
lniane 17.50 m  13; m akuchy so ja  śró t 46 proc 
2:3 do 24, m akuchy  35 proc. słon. śró t oxtra- 
how any miel. 1.8.50 do 19: siano słodkie 6.50 
do 7; siano średnie 5.50 do 6; siano kwaśne 
4 do 4.50; koniczyna pastew na 7 do 8; słoma 
d ługa  3.25 do 3.50: stom a m ierzw a luzem 2.75 
do 3: stom a prasow ana 3.50 do 3.75; rzepik 
czyszczony słodki 46 do 48: m ak niebieski z 
workiem -48 do 50- kmin«k k raj. nieczyszczo- 
t y 160 do 170; koniczyna nasienna czerw. at.
1932 r. 225 do 240; konic-żyna surow a czerw.
1933 r. 150 do 160; esparseta  z  w orkam i 15 do 
20; ąnąk a pszenna okr. K rak. grysik  pszenny 
41 do  42; grysikow a 8S do 38.50: 45 proc. 37 
do 38: 60 proc. poznań.-ka 32 do 33; m nka ży­
tn ia  okr. K rak. i gat. 0— 55 proc. 23.30 do 
23.73; T gat. 0— 65 proc. 17 do 17.50; razow a 
19 do 18.50; poślednia 19 cło 19.50; m ąka ży t­
nia okr. Poznań. T. gat. 0— 05 proc. 24 do 
24.25: araliam  pszenny 29 &> 30: o tręby ży t­
nie 9.25 do 9.50: otręby pszenne 9.50 do 9:75) 
m ąka czerwona i  workiem 12 do 12.50: pęcak 
fabryczny  z workiem 23 do 2 1 ; 's iek a n k a  j ę c z ­
m ienna fabryczna z workiem 23.50 do 24.50;

1 ■£ -w..* b,
Związek cechów piekarzy *  Kranówie> urzą­

dza w niedzielę 11-go lutego-.walnę zg ro tw ize  
nie delegatów. Obrady odbędą.' się-nad .K otto  
wem“, a  obejmują, szereg spraw aktualnych- 
dla rzemiosła piekhrsKiego. ii., m. urzędnik 
Ubezpieczaini Społecznej w  Krakowie poinfeto 
muje lozestników zjazdu o oplafach socjal­
nych, wprowadzonych ostatnio w  życto Hckre 
tam’. Prezydenta Rsspltej, zaś p.;* Tadeusz Ko­

złowski, prezes Związku poruszy sprawy po­
datkowe. Ponadto  omawiana, będzie spraw a 
adpowiedztalruiści karnej właściciela piekarni, 
sprawa mechanizacji piekarń i spółdzielni pie­
karskich.

P o 'zak o ń czen iu  obrad delegaci zwiedzą fa 
brykę drożdży, w Bieżanowie, k tóra będzie .spe 
ejalnie w- tymi dniu uruchomiona.

Go będzie z dodatkiem mieszkaniowym dla nauczycieli
WSPÓLNA AKCJA GMIN MIEJSKICH I WIEJSKICH O ZWOLNIENIE SIĘ OD OBOWIĄZ­

KU WYPŁATY.

Spraw a loda tku  m ieszkaniow ego d la n au ­
czycielstw a zaczyna się kom plikować.

Związek miast polskich, oraz związek gmin 
wiejskich w ystąpiły cło m in istra  ośw iaty z me- 
m orjałem , w k tórym  dowodzą, że dodatek  mie 
szkaniow y dla nauczycieli, w zględnie m ieszka 
nie, stanowią, w  now ych okolicznościach u s ta ­
wowych, integralną część pensji podstawowej 
i że wobec tego naieży te dodatk! uznać za 
zniesione. Pom oc m ieszkaniow ą w naturze mo­
żna byłoby —  zdaniem Związk >w —  przyznać 
nauczycielow i ty lko  w m iarę finansow ych mo­
żliwości gm iny. Nowe w arunki uposażeń nau ­
czycielskich likwidują —  w edług  opinji związ­
ków  —  wszelkiego rodzaju dodatki, a  tem sa­
rn t-m i dodatek  m ieszkaniow y.

A kcja  samorządów' m iejskich i \viejsk‘oh 
potw ierdziła obaw y i pogłoski- jak ie  pow stały 
w sferach nauczycielskich w  związku z w pro­
wadzeniem  w życie od 1 lutego nowe;, ustaw y 
uposażeniow ej i skomplikowaniem dla- nich do­
d a tk u  mieszkaniowego. Podczas bowiem gdy 
w szystkim  kategorjom  urzędniczym  dodatek  
ten  w ypłaca państw o gotów ką, nauczym eie 
szkół powszechnych o trzym ują go, n a  zasadzie 
osobnej ustaw y  z 3 grudnia i 939 w naturze, 
w zględnie w  ekw iw alencie gotów kow ym , w y­
płacanym  im przez sam orządy gm ‘n  mmjskich 
i w iejskich. Poniew aż vr nowej ustawie upo­
sażeniowej niema żadnej wzmianki o  tem, jak 
Będzie z tym dodatkiem od 1 lutego i kto go 
będzie wypłacał —  sam orządy, zarow no m iej­
skie jak  i w iejskie podjęły w spólną fk c ję , by 
w ykorzystać tę  okazję 5 zrzucić % siebie nało­
żony n a  nie obow iązek w ypłacania nauczyciel 
stw u dodatku m ieszkaniowego

Jeżeiibtr to  rz e c z ^  'iście im ało nastąp ić  -— 
uposażenia nauczycielskie uległyby od 1 lute­
go zmniejszeniu o mniej więcej 30 procent, a  
nie o 7 procent, jak  to  przew iduje ustaw a upo 
sażeuiowa.

W ładzo szkom e —  jak  uas inform uje k u ­
ra to rium  krakow skie —  sto ją  n a  stanow isku, 
że nic się nic zmieniło 5 że gm iny są w dal­
szym ciągu obowiązane w ypłacać nauczyciel­
stw u dodatek  mieszkaniowy. Zapatryw anie to  
uw zględniało też ku rato rjum  razy  dokonyw a­
niu przeszeregow ania poszczególnych nauczy 
cieli.

Pakiem  je st jednak , że wiele gmin już do ­
tychczas me uskuteczniało  w ypłaty  dodatku, 
zasłaniając się zupełnym  brakiem  funduszów. 
P ow stały  stąd  znaczne w  wielu w ypadkach  za­
ległości wobec personalu nauczycielskiego. W 
innych gminach, np. we Lwowie m agistrac wy 
p laca ł ten  dodatek  bardzo nieregularnie , gdyż 
zazw yczaj dopiero pod koniec miesiąca.

W  spraw ie tycłi zaległości, według inform a 
cji ku rato rjum  krakow skiego, toczą się obecnie 
pertraktacje między ministerstwem oświaty a 
ministerstwem spraw wewnętrznych.

siekanka jęczm. chłopska bez worka- 19.50 do 
20.50: kasza jaglana fabryczna 33 do 34, ka­
sza jaglana chłopska 30 do 31; kasza tatarcza 
na cała 45 do 46; kasza tatarczana łamana 42 
do 43. Tendencja spokojna —  dowozy .średnie.

 « **» -----------

Podatki j emerytury.
Z dyskusji nad preliminarzem skarbu.

W dyskusji nad budżetom ministerstwa 
skarbu, toczącej się w  komisji budżetowej Sej­
mu, ciekawym  był moment, gdy pos. Częścik 
(Cln. D.), w  czasie swego przemówienia w y­
ciągnął z kieszeni i pokazał ministrowi skar­
bu płik upomnień podatkowych n? sumy poni 
żej jeanego złotego, udowadniając tomsamem, 
że zapowiedź mim sfera, i i  takie małe zaległo­
ści będą zaliczone do podatków płatnych w  ro 
bu przyszłym, nie zostały zrealizowane. Opłaty 
za te. upomnienia w ynosiły 1 zł.? co powinno 
być obniżone do 10 iulb 20 groszy. Klub Ghrz. 
Dem. zgłosił wniosek o zaliczewo najbiedniej­
szych rzemieślników do kategorji przemysłu 
ludowego a  wniosek ten d o jn a ł już chyba do 
załatwienia.

Inny mówca, poseł Gruszczirńsk'* stwier­
dził, że zdolność płatnicza społeczeństwa małe 
je. Wprawdzie władze skarbowe hołdują zasa­
dzie. że gdy nie będzie jednego płatnika, to 
przyjdzie na jogo miejsce drugi. Jednakże ten 
drugi jest zawsze słabszy od poprzedniego. Wa

ranki bytu szerszych warstw są poniżej mini­
mum egzytencji. r  c„.5; -nfiTti

Znam ieniem  uyac oświadczenie ■ referen ta  
tego  budżetu  pos. Hołyńskieg© z psB, k tó ry  
w spom inając o kw estjacn em eryiainych, v y - 
pow iedzia pogiąć!. że jezeti któryś z ministrów 
chce przenieść na emeryturę urzędnika," k tó ry  
jeszcze niem a w ysłużonych pełnych praw eme­
ry ta lnych , to  powinien, uzyskać n a  to  aproba­
tę ministra skarbu, k tó ry  albo zgodzi sir na to 
em erytow anie, albo winien m ieć możność nmir 
szczem a tego urzędnika w innej części adm m  
stracji.

N aw et zatem w obozie BB poczyna budzić 
się zrozum ienie fata lnych  dla budżetu n a­
stępstw  polityki masowego produkow ania cnie 
ry tów  państw owych. Lepiej późno niż nigdy...

ZntesisnSs hm*  szacunkowych*
R ada Ministrów uchw aliła jak  już 

donosiliśmy, p ro jek t nowoj ordynacji podatko­
wej, którego  opracowaniem  zajm owało się Mi­
nisterstw o Skarbu od la t 3-ch. O rdynacja ta  
nie zmieni w mezem wysokości płaconych do­
tychczas podatków , dotyczy jedynie postępu 
scania w sprawie wymiaru podatków, odwoła­
nia od wymiaru, znosi komisje szacunkowe, po 
wierzając ich działalność władzom skarbowym  
i wOgóle skup‘a przepisy, które dotychczas by­
ły rozprószone w poszczególnych ustawach.

Zachowano zostaną w myśl projektu —  ko 
misje odw oławcze, oparte  wyłącznie praw ie na 
czynniku obyw atelskim  w składzie 24—36 
członków, z poza grona płatników . Postępowa 
nic wym iarowe rozpoczyna się zasadniczo od 
złożenia zeznań przez płatnika

P ro je k t form ułuje pojęcie przestępstw  po­
datkow ych, dzieląc je  na trzy  grupy (występ­
ki, w ykroczenia i w ykroczenia porządkowe) 
w zależności od kary , grożąeąj za popełnienie 
danego przestępstw a.

Ukrad potsko-n.sm.ecKi w sprawie' 
u t a i e c & H  srrołsnznych

Rokowmnia polsko-niem. toczące się w m inister 
stwie opieki społecznej w ciągu ubifgłych dni 
zakończono podpisaniem  układu, zmieniające­
go i uzupełniającego umowę polsko-niemiecką 
o  ubezp.eczenui społecznem z dnia 11 czerwca 
193< r. Układ len podpisali naczelnik w ydzia­
łu  3 kokotyski. radca m inisterialny Fischlowitz 
ze strony polskicp oraz dyrek to r m inisterjajny 
dr. Engel ze strony  Rzeszy Równocześnie za- 
w nrto porozumienie co do w ypłaty  świadczeń 
jednej strony  n a  obszarze drugiej strony  i u- 
stalono in terp re tacy jne i techniczne w arunki 
w ykonania umowy. Pozatem  uzgodniony zo­
s ta ł szereg umów co do zagadnień ubezpkcze 
niowych, dotychczas nieuregulow anych umów 
nie Ostateczne rozstrzygnięcie innych zagad 
nień, zwłaszcza z dziedziny rozrachunków ma 
jątkowych nastapi w bliskim terminie, kaw ar 
ty  układ  podlega zatw ierdzeniu m inistra opie­
ki społecznej i m inistra p racy  Rzeszy i ma 
być ogłoszony w dziennikach ustaw.

ULGI DLA ZWIEDZAJĄCYCH 
TARGI ANGlELSKłE.

W icekonotil W . B rytyjski w K atow icach za­
w iadam ia Izbę przcmysłow'o-haudlową w K ra ­
kowie, żc w ydaje pisemne zaptoszenia (legity­
m acje) na Targi, które się odbędą od dnia 19 
lu tego  do 2 m arca br. v.i Londynie i B ir­
mingham  —  tym  kupcom , k tórzy  przedłożą li­
s ty  rekom endacyjne Izby przem ysłow o-hand lo ­
wej. N a podstaw ie powyższych leg itym acji- 
zw iedzający W ystaw ę otrzym ują bezpłatnie wi­
zę i b ę d ą  korzystać z ulg  kolejow ych (25T(i) 
na kolejach polskich i niemieckich.

W*— 1

Dolar 5 '48— 5 -53.
K raków  30. 1. Giełda- bez obrofów. D olff 

5.48— 5 53, Londyn 27.70—27.99 Szw ajcaria
i Berlin bez zmiany.

W obrotach pryw atnych notow ano dolary  
po -5 46 w kupnie i 5 52 w  s p rz e d a ż y  T enden­
cja  w go iz inach  rannych nieco mocniejsza, pó­
źniej znacznie osłabła- B ank Polski płacił po­
czątkow o 5.52, później obniżył kurs na 5.48, 
a  w  godzinach południowych jeszcze niżej. Fun­
ty  angielskie notow ano w  obrotach bankowych 
po 27.75— 27.90 zł.

SRH

f ł n d i o .
Czwartek, 1 lutego 1934 r.

Kraków (304.3) G .' 7.00 A u d y c ja  p o r a n ­
n a  z W a rs z a w y ;  11.35 P ro g r a m  n a  d z ień  
b ie ż ą c y ; 11.40 P rz e g lą d  p r a s y ;  11-50 W ia ­
d o m o śc i b ie ż ą c e ; 11-57 S y g n a ł c z a su , h e j ­
n a ł ;  12.05 T a ń c e  lu d o w e  z  p ły t;  12.30 T ra n s  
m is je  z W a rs z a w y  1C.55 R e c i ta l  śp ie w a c z y  
ze L w o w a ; 17-20 K o n c e r t;  17.50 P ły ty ;  18.09 
O d cz y t; 18.20 S łu c h o w isk o  „ W ie rn a  rz e k a *  
w  w y k o n a n iu  a r ty s tó w  t e a t r u  im . J . S ło­
w a c k ie g o ; 19.00 P ro g r a m  n a  d z ie ń  n a s tę p ­
n y ; 1905  S k rz y n k a  p o c z to w a ; 19.20 Roz-
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17.^0 . Pv7Pr1 tnrif»av-

maitości; 19.25 Transm isja z Warszawy,* 
19.40 Koimmiikat śniegowy ze Lwowa; 
19-43 W iadomości ...sportowe; 19.47 Trans- 
niisje /  W arszawy; 22.00 Muzyka tanecz­
ną; 23-00 Transm isje z W arszawy. 

^;'Łwów),,X377.4) G 
‘ toni ..kameralnym  
19-03 ,.0 korsarzach
19 40 Kom unikat ś n ie g o w y ; 19.55 „S il va 
rerum "; 22.00 Retransm isje ze stacyj za­
granicznych.

Warszawa, (1415) G.: 7.00 S y g n a ł  c z a su  
i p ie ś i i  „ K ie d y  r a n n e  w stają zorze"; 7.05 
G im n a s ty k a ;  7.20 P ły iy ;  7.35 D z ie n n ik  po- 
r a n n y ;  7,40 P ły ty ;  7.55 C h w ilk a  g o s p o d a r ­
s tw a  d o m o w e g o  8.00 P r o g r a m  n a  d z ie ń  
b ie ż ą c y  11.40 P rz e g lą d  p r a s y ;  11.50 R e p e r ­
tu a r  T e a tró w  W a rs z .:  11.57 S y g n a ł c z a su , 
h e jn a ł :  12.05 P ły ty ;  12-30 W ia d o m o ś c i m e- 

- te o ro lo g ic z n e : 12-35 K o n c e rt s z k o ln y  z F il-  
i t a r m a n j i ;  ::-14.00 D z ie n n ik  p o łu d n io w y ; 
15-25 W ia d o m o ś c i o e k s p o rc ie  p o ls k im ; 
15.30 W ia d o m o ś c i g o sp o d a rc z e ; 15.40 K o n ­
c e r t :  16.40 O d cz y t: . .O d p o w ie d z ia ln o ść  h o ­
norowa k o b ie t ;  16.55 R e c ita l śp ie w a c z y  
ze L w o w a : 17.20 K o n c e r t k a m e r a ln y :  17-50 
N o w in y  ro ln ic z e ; 18.00 O d cz y t „ P ro g ra m  
ro b ó t z .F u n d u s z u  P r a c y  n a  r. 1934“ ; 18-20, 
S łu c h o w is k o  z K ra k o w a ; 19-00 P r o g r a m 1 
n a  d z ie ń  n a s tę p n y ;  19.05 R o z m a ito śc i:  
19.25 P rz e m ó w ie n ie  P r e z e s a  A k a d . L i t e r a ­
tu r y  W . S ie ro sz e w sk ie g o  k u  czc i P . P ro - 1 
z y d e n ta  R z p li te j ;  19.40 K om . ś n ie g o w y  z e ' 
L w o w a ; 19.43 W ia d o m o ś c i sp o r to w o ; 

19.47 D z ie n n ik  W ic-czon iy ; 20-00 ,-M yśli w y  i 
b r a n e 11: 20.02 K o n c e r t ;  21.00 S k rz y n k a  p o c z j 
to w a  te c h n ic z n a :  21-15 D. c. k o n c e r tu ; !
22.00 M u z y k a  J u d o w a  z p ły t ;  23-00 W in d o - . 
m o śc i m e te o ro lo g ic z n e  i k o m u n ik a t  pu li-  j 
c y jn y ; 23-05 M u z y k a  ta n e c z n a .

K a to w ic e , (395.8) G.: 19.10 F e l je to n  s p o r !  
Io w y ; 21.00 P ro f . S t. L ig o ń  o d p o w ia d a  n a ,  
l is tv .

Dolar znowu spada.
N a giełdzie w arszaw skiej notow ano dzisiaj 

czek n a  Nowy Jo rk  5.50 i pćł, podczas gdy  
w czoraj notow ano 5.55. Nowy Jo rk  kabel no ­
tow ano 5.52 i pól. w czoraj 5.57. Dewizę 
Londyn notow ano dzisiaj 27.80. w czoraj

P. Switalski zaprasza, opozycja odmawia
j W arszaw a 30. 1. (Tclef. wk). Sejm owa Ko- scu. W obec sy tuacji, w ytw orzonej przez zmia-j 
m isja B udżetow a dokonała dziś trzeciego czy- nę konsty tucji wbrew przepisom obowiązującej

sejm ow em u,' 
e dla siebie 

cnferencję d zisie j,
regow aniu. Popraw ki te  odczytał dy rek to r De- szą. i
parlam en tu  Budżetowego p. N ow ak. W nioski S ekretarjat. j
rządowe K om isja przyjęła w trzech czytaniach.! Odpowiedź PPS. brzmi: Do S ek re ta ria tu j
Mimo przyjęcia licznych drobnych popraw ek, m arszałka Sejmu w miejscu. W odpowiedzi na 
cgólna sum a budżetu pozostaje niezm ieniona, telefoniczne zaproszenie na konferencję p rzed ' 

i D eficyt budżetow y wynosić będzie 45 miljonów staw icieli klubów w spraw ie dyskusji budzę to 
j zł., nie licząc 175 miljonów wpływów z pożycz u ej na plenum Sejmu, kom unikuję z polecenia 

ki narodow ej. Ju tro  Kom isja B udżetow a olira- prezydjum , że PPS. udział swój w konferencji 
uow ać będzie przed południem . N a porządku uw aża za bezcelowy.
dziennym  znajdzie się re fe ra t generalny  pos. S ek re ta rja t.
Miedzśńskiego i ustaw a skarbow a. D yskusja Klub NPR. w ysiał również do sek re taria tu  
budżetow a na plenum Sejmu rozpocznie się w m arszałka pism a następujące; W obec sytuacji 
poniedziałek 5 lutego i ma być zakończona 13 w ytw orzonej na posiedzeniu Sejmu w dniu 26 
lutego. stycznia b. r. i uchw aleniu projektu  nowej u-

\V związku 7. tą  dyskusją inamszalek Sejm * staw y  konsty tucy jne j wbrew przepisom dotyeh 
dr. Sw italski zaprosił dziś do siebie przewodni czasowej konsty tucji i w brew  regulam inowi -sej 
rżących  klubów  sejm owych. W odpowiedzi na mowemu, Klub Parlam entarny  NPR. uw aża za 
to  prezes K lubu Narodow ego pos. R ybarsk i bezcelowe w ysyłanie swego przedstaw iciela na

r , G slrze że n h T
hie dajcie sią oszukiwacl 
nie pijcie bezwartościowego 
piwa po lej samej cenie co 
piwo znanych ̂ browa rdwJ

przesiał p m arszałkow i pismo następujące: 
K lub N arodow y nie -weźmie udziału w za­

proponowanej konferencji w spraw ie dyskusji 
budżetow ej, ponieważ uw aża tę  spraw ę za do­
statecznie uregulow aną przez regulam in obrad 
sejmowych.

Z poważaniem R ybarski. 
K lub Ludowy w ysiał odpowiedź następują- 

cą: Do sek re ta ria tu  m arszałka Sejmu w  micj-

konferencję dzisiejszą
Prezes Klubu NPR.

Poza Klubem B. B. w obradach brali udział 
jedynie przedstaw iciele Klubu Ch. D. pos. Czę- 
ścik, oraz przedstaw iciel żydów  pos. Rozm a­
ryn. S ek re ta rja t Klubu Ukr. powiadomił kan- 
celarją p. m arszałka Sejmu, -że prezydjum  K lu­
bu je s t nieobecne i w konferencji udziału nie 
weźmie.

g B am aB E g B aM B n
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Amerykańska ustawa walutowa
wchodzi w

Naibardziej radosne arcydzieło tego sezonu! !! y
Rozśpiewany, roześmiany film, humoru nastroju i werwy

H O  JE  UMIENIE TO T Y
szampańska komedia miłosna, petua arcywesołycU pikantnych przygód i komicznych sytuacyji 
Kolosalna wystawa! Arcydcwcipna treść! Najmodnieiszy melodyjny Foxstrot „DziS inaczej 
trzeba żyć“. Wesołość, przepych ostatnie kreacje mody. Zawrotne tempo! W głównych rolach 
ulubienica milionów, najrozkoszniej- I jtjn n  U apupu dalej — słynny am ant, znany pod *ai- 
sza gwiazda, za która szaleje świat U ljflll lld l »CJ wlj „najDięknieisr.ego chłopca Ameryki0 

f ty rp o  ora* 1^0 piękno'ci, wybranych na konkursie we wezyztkich miastach Stanów 
‘J 1 0 Zjednoczonych! Na filmie tym Publiczność będzie wniebowzięU, krytycy olśnieni

życie.
Londyn 30. 1. (PAT.l. N ow a ustaw a w alu ­

tow a w  S tanadh Z jednoczonych bęidizie z dniem 
dzisiejszym  w prow adzona w życie. —  Od ju tro  
zatem skarb  .am erykański może rozpocząć ope­
rac je  przy pomocy funduszu stabilizacyjnego.
Nie je st jednakże spodziewane, aby z funduszu 
tego  zainicjow 
racje . W kolach
w Nowym Jo rku  jak  i w Londynie oczekują tu : p rom jo r i m in is te r  sp raw  zagranicznych 
teraz naw iązania rokowań, celem uniknięcia D alad ie r, sp raw ied liw ość  P en an o ie r. sp raw y  
w alki w alutow ej między dolarem  a funtem  w ew n ętrzn e  F ru t, m in iste rstw o  finansów  i bu- 
szterlingiem . W  I. on dynie tw ierdzą.

U w ag a Wszelkie znizki i wolne wstępy nieważne aż do odwołania. — Dla P.P. Urzędników, 
Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc aa 1 miej­

sca, z 11 miejsc na fotele. — Sala dobrze ogrzana.

Daladier utworzył rząd.
P aryż, 30 stycznia (PA T ). 0  godzinie 12.30 

jow ane zostały  odrazu w iększe ope-1 peen ije r D alad ie r p rzed staw ił p rezyden tow i re  
olaeh rząd owo- fi n anso wych, zarówno p u b lik i L ebru iP ow i n as tęp u jącą  lis tę  gab in e-

ze zaw ar­
te  będzie m odus vivendi. na podstaw ie k tó re  
go kurs fun ta będzie czasowo 
na poziomie 4.75 dolara.

dżetu  P ie tr i. m in iste rstw o  w ojny F ab ry , m in i­
ste rs tw o  ro ln ic tw a Q uenuilie, m in iste rstw o  lot 

ustabilizow any nictw a Cot, m in is te rs tw o  h and lu  M istler. p ra .
jcy V e lad ie r, m in iste rstw o  zdrow ia pub liczne- 
go L isbonne , poczty i te leg ra fu  B ern ie r.

Komunikacla lotnicza z Berlinem. 0 . . . .   ......... .o min.strow z uoprzcdiiispo psuinBtu.
P aryż, 30. 1. (PAT). W  skład  nowo-utwo- 

fzonego gabinetu D nladiera wchodzi 17 m ini­
strów , z k tórych  13 je s t deputow anych, 4 sena 
torów, a  wszyscy podsekretarze stanu w  licz-

W arszaw a, 30. 1. (Telef. w}.). Z dniem 1 
m aja  m a być uruchom iona kom unikacja lo tn i­
cza między W arszaw ą a Berlinem . N atom iast 
podjęcie kom unikacji m iędzy W arszaw ą a  Mo­
skw ą nastąpić m a z dniem 1 w rześnia, ponie­
w aż trzeba będzie uzgodnić ruch z innomi lin ja 
mi na zachodzie. R ozw ażana je s t kw estja , czy | 
lin ja  do Moskwy obsługiw ana będzie przez lo- j 
tników  polskich, czy też  do M ińska jeździć bę-1 
bą lotnicy polscy a od Mińska do Moskwy so­
wieccy.

 QO-------
W arszaw a, 30. 1. (Telef. wł.). Rokowania- 

Fandlow e polsko-niem ieckie m ające n a  celu li­
kw idow anie polsko-niem ieckiej w ojny  celnej, 
trw ające j od w ielu lat, doprow adziły  dci poro­
zum ienia w niektórych kw estjach , w innych 
w idać tendencję do porozum ienia. W  dniu 1 
lu tego  przybyć m a do W arszaw y g rupa eksper 
tów  celem w zięcia udziału w  rokow aniach go­
spodarczych.

hie 8 są. deputowanym i. Ośmiu m inistrów  nale 
ży dio stronn ic tw a radykałów  socjalnych. T rzej 
m inistrowie-senatorowie należą, do lew icy de­
m okratycznej; są. to : m inister sprawiedliwości, 
m inister zdrow ia Lisbonne i m inister pracy  
Valadier M inister spraw  w ew nętrznych P ro t 
je s t deputow anym , nie należącym  do żadnej 
grupy. Po-dobnie m inister kolonji de Jouvenel 
je s t senatorem , nie należącym  do żadnej g ru ­
py. M inistrowie m arynark i w ojennej Chapede- 
laine oraz m arynark i handlow ej Lacham bre n a  
leżą do lewego centrum . M inister finansów i 
budżetu Piętro je s t deputow anym , należącym  
do lew icy republikańskiej. M inister w ojny F a ­
bry należy  do centrum  republikańskiego. — 
Ośmiu ministrów obecnego gabinetu D aladiera 
wchodziło w skład poprzedniego gabinetu  pre­
miera C hautem ps‘a.

W ĘGIEL POLSKI DO AFRYKI.
W arszaw a 30. 1. (Telcf. wŁ). Z Gdym  w y­

płynął w czoraj sta tek  z ładunkiem  2.000 tanu 
w ęgla do D akaru  w Afryce.

W IELK IE ŚNIEGI W JUGOSŁAW JI.
Białogród. (PAT). W ielkie opady śnieżne 

w yw ołały w strzym anie całego ruchu kolejowe 
go n a  Unji Zagrzeb— Split. O statniej nocy 
spadł obfity śnieg w Bialogrodzie. N atom iast 
w edług doniesień n a  w ybrzeżach A drjatyku  pa 
nuje piękna pogoda. Przystąpiono tam  do zbio 
ru pom arańcz, k tórych urodzaj w tym  roku 
je st bardzo dobry.

Od soboty dn. 27  bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Arcydzieło wystawowe, pełne przygód, emocji i miłości!

tfOCHAM CIS W SRODE
Moc niespodziewanych wrażeń! Studźwięczna melodja miłości! — Niezwykle barwna akcja 
rozgrywa się w Paryżu, Nowym Jorku i Południowej Ameryce. — W wirze zabaw i uciech. — 
Zgiełk życia” wielkomieiskiegó. — Wspaniały balet na scenie największego paryskiego teatru, 
zlożonv z 200 najpiękniejszych tancerek świata. W rolach głównych cztery najwybitniejsze
gwiazdy Hollywoodu; r i i s s o  I n i u i i ,  f l i r l a m  J o r d a n ,  W a r n e r  B a r i e r ,  V ic lo r  J o r u -
Reżyserował głośny realizator t l e n  TU KłHlL Jest to jeden z tych obrazów, które na długo

pozostaną w pamięci.

UWAGA; Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, A kadem ików  i Stui 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejse na fotele.

Studentów

I

Warszawa we mgle.
W arszawa, 30 .1. (Telef. wł.). Dziś około 

godziny 9-tej nad W arszaw ą zaczęła gęstnieć 
mgła. Zalegała o n a 'g ó rn e  w arstw y  pow ietrza 
i pochłaniała ta k  silnie promienie słoneczne, 
że stolica pogrążona była w półmroku. W  biu­
rach zapalono św ia tła , to  samo i w m ieszka­
niach pryw atnych , w sku tek  czego elektrow nia 
m iała swój benefis. Zjawisko zam glenia nie 
obejm uje ty lko  samej W arszaw y. Podobne w a­
runki atm osferyczne panują n a  Pom orzu i w 
Poznańskiem , nie w ystępuje natom iast to  zja­
w isko n a  południu i n a  w schodzie. Do pow sta­
n ia  tak  silnej mgły przyczyniło się zjaw isko t. 
zw. inwersji, polegającej n a  odw róceniu cie­
płych i chłodnych w arstw  pow ietrza. W dole 
u k ład a ją  się w arstw y  chłodne, a  górę .zalegają 
w arstw y cieplejsze, pow odując fcondensowanic 
sio pary  w odnej i to  n ie  p rzy  ziemi, jak  nor­
m alnie, lecz w górze. P rzed k ilku  dniami z ja­
w isko to  obserw ow ano w  T atrach  i w tedy w 
Zakopanem  panował ihtóz, a  znacznie wyżej, 
np. w M orskiem Oku zanotow ano parę stopni 
powyżej zera.

Dziś o godz. 7 rar.o w całej Polsce było 
chm urno i m glisto. T em p era tu ra  w ahała się 
m iędzy 0  a 7 stopniam i poniżej zera  w Mato- 
połsce W schodniej. W  W arszaw ie o godz. 7-ej 
zanotowano 9 stopni poniżej zera. a o godz. 
l t  —  2 Stopnie. N a ju tro  n ie  należy spodzie­
w ać się w iększych zmian w poogdzie. Dzień 
będzie chmurny i mglisty.

Uszczupienie dochodów samorządów.
W arszawa, 30. 1. (Telef. wł.). C entralne or­

ganizacje sam orządow e w ystąpiły  do m inistra 
skarbu  z m emorjałcm w spraw ie uszczuplenia 
dochodów sam orządu tery torja łuego  przez ska 
sew auie państw owego podatku  dochodowego 
od funkcjonariuszy państw ow ych. Reform a 
uposażeń urzędniczych zwolniła od podatku 
dochodowego uposażenia, zaopatrzenia em ery 
talne. zasiłki, w ynagrodzenia pieniężne, w ypla 
cane przez skarb  państw a. D la skarbu  państw a 
zm iana ta  nie ma żadnego znaczenia, natom iast 
sam orządy pozbawia ona znacznych docho­
dów. N a m ocy ustaw y  o tym czasow cm  uregu­
lowaniu finansów kom unalnych sam orządy te- 
ry torjałno uczestniczyły w e w pływ ach z pań ­
stw ow ego podatku dochodowego, a  to  sam o­
rząd m iejski i pow iatow y wr wysokości 15 pro  
cent. a gm ina m iasta W arszaw y w w ysokości 
20 proc. Skutkiem  spadku wpływ ów z ty tu łu  
państw owego podatku dochodowego, spowo­
dowanego reform ą uposażeń urzędniczych, n a ­
stąpi zm niejszenie dochodów sam orządu te ry ­
torialnego. W edług prowizorycznych obliczeń 
zm niejszenie to  wyniesie około 15 miljonów zł. 
rocznie. C entralne organizacje sam orządowe 
proszą, więc m in istra  skarbu  o w yrów nanie do­
chodów sam orządu te ry to ria lnego  przez pod­
niesienie wysokości procentow ego udziału sa ­
morządu we wpływach z państw owego podat­
ku dochodowego.

400.000 bezrobotnych.
W arszaw a, 30. 1. (PAT). W edług danych 

statystycznych', liczba bezrobotnych n a  te re ­
nie całego państw a zarejestrow anych w  P . U. 
P. P. w ynosiła w dniu 27 stycznia br. 399.530 
osób. co stanow i w zrost w stosunku do ty g o ­
dnia poprzedniego o 12.705 osób.

NOWY WIZYTATOR NAUKI REL1GJI W 
SZKOŁACH. J . Em. Ks. A rcybiskup M etropo­
lita  W arszaw ski m ianow ał ks. prof. dr. Mie­
czysław a Wę.glewicza, radcę K urji w  spraw ach 
szkolnych, w izytatorem  generalnym  nauki reli- 
gji (KAP.)

Demonstracje przeciw cudzoziemcom 
w Australji.

C olgardie 30 stycznie (PA T ). (Zachód. Au. 
s lra lja ). W  zw iązku z a resz to w an iem  o sk a r­
żonego o zabójstw o re s ta u ra to ra  cudzoziem . 
ca w ybuchły  tu ta j zam ieszki. P aru ly sięczn j 
Rum, dom agający  się  w ysied len ia  w szystkich 
cudzoziem ców  n ap a d ł i og rab ił 5 hoteli i  13 
m agazynów , z k tórych  m eb le  i  u rzą d zen ia  spa 
łono n a  stosie n a  ś ro d k u  ulicy. P o lic ja  w spo­
m agana przez s traż  ogniow ą n ie  m ogła roz­
pędzić dem onstran tów , k tórzy  opanow ali rów. 
nież tram w aje  i au tobusy . D opiero  po n ade j 
ściu posiłków  policyjnych z P erlli i a resz to ­
w an iu  k ilkudz iesięc iu  osób zdołano rozpędzić 
m aniiestantów ' i  przyw rócić spokój. W szystkie 
k o p a ln ie  są n ieczynne. P rzec iw ko  cudzoziem ­
com, k tó rych  liczba w  C olgard ie  przekroczyła 
7000 podnoszone już by ły  daw no  zarzuty, że 
stw arza ją  oni n iebezp ieczną d la  krajow ców  
k o n k u ren c je  w kopaln iach , zgadzając się na 
niższo w ynagrodzen ie.

Uroczystość św. Sslezego w Watykinie.
Miasto W aiykan  30 stycznia. (Telef. w ł.).
W czoraj jako  w  uroczystość św. F ran ciszk a  

Salezego. p a tro n a  dzienn ikarzy  kato lickich , 
odbył się wr M ieście W atykansk iem  obchód, 
zorganizow any przez redak to rów  i wydawców' 
.O ssoryatore R om ano11. .,1 lustr. V a tican a“. 

„A cta A posto licae Se d is11 i A gencję „ F id e s1". 
Mszę św. o d p raw ił O. Rosa z „C iv ilta  C atlok- 
ca“ . k tó ry  też n as tęp n ie  w ygłosił o d p o w ied ­
n ie  p rzem ów ien ie  i udzie lił b łogosław ieństw a 
eucharystycznego. Jed n o cześn ie  w  sa lez jań ­
skim  kośc ie le  N ajśw iętszego Serca Je zu so ­
wego odbyło się  nabożeństw o  d la  innych  dzień 
n ikarzy  kato lick ich  w R zym ie i  k o resp o n d e n ­
tów  p rasy  w łosk ie j 1 zagran icznej. P rzem ow ie 
n ie  wygłosił In O. B ruccoleri z „C iviłta Cat- 
lolica11.

20 KLM. PONAD ZIEMIĄ.
.Moskwa, 30. 1. (PAT). Dziś o godz. 9.07 

podję ty  został now y lo t balonu stratosferycz­
nego „Ossoawiacliim u” ’ W edług kom unikatu 
radjow ego o godz. 11.30 balon osiągnął wyso­
kość 20.600 m.
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Zawaleaa fund.
odparłem. — Ale co ci na to

Słyszysz te krzyki? To moga być glosy mu- 
Szubunów !

—  Być może! 
ten klin pomoże?

W naszym ułusie — odpowiedział Sardvk — 
ja w iły  się czasem m u-szubuny i zjadały ludzi. Aż 
dobiero jeden „brackij" wymyślił na nie sposób. Wbił 
taki klin w drzewo i położył się pod drzewem. Przy­
chodzi musznbun do pięknej kobiety podobny i pyta, 
jak ty  teraz: ..Po co wbiłeś ten klin w drzewo?1* 
A brackij odpowiedział: .rJeżeliś ciekawa, co tam 
jest w środku tego drzewa, to ci pozwolę tam zaj­
rzeć. . .  ale radzę ci. żebyś tego nie robiła". Żadna 
kobieta nie umie się oprzeć ciekawości, choćby to ją 
dużo kosztować miało, więc i ten musznbun nie zwa­
żał na przestrogę, ale wpakował swój dziób ptasi 
w ową szparę. W tejże chwili brackij" wyrwał czem- 
pręczcj klin z drzewa i przyciął dziób muszubunowi.. 
Tak zginął m u-sznbun. a brackij nie zginął...

To rzekłszy, Sardyk położył się spokojnie pod 
drzewem, idąc w ślady wspomnianego swego rodaka. 
Nie danem mu było jednak przekonać siebie i mnie 
o niezawodnej skuteczności owego sposobu, gdyż 
zaraz zerwał się — i nie tylko on jeden — na równe 
nogi. Oto bowiem do owych ptasich czy upiornych 
głosów domieszały się inne. zgoła od tamtych różne, 
choć conajmniej równie groźne. Jakby ktoś spotęgo­
wał odgłosy toporów, któremi przybijano jeszcze 
ostatnie gwoździe ukończonego mostu, nagle od prze­
ciwnej strony rzeki doszły mocne a równe stukania, 
w których natychmiast wyróżniliśmy strzały broni

ręcznej. Słyszeliśmy je czasami w ciągu dnia. ale 
zawsze w wielkiem oddaleniu, ledwie że wyraźne, 
zgłuszone gwarem naszej roboty. Teraz zbliżały się 
ku nam, z każdą chwilą_ zyskując na sile i wyrazisto­
ści; w pewnym momencie wmieszał się pomiędzy nie 
natrętny terkot kulomiotu, potem jakieś krzyki', na­
woływania. Chińczycy uciekli z krzykiem na naszą# 
stronę mostu i byliby rozpierzchli się po puszczy, 
gdyby ich groźną swą postawą i groźniejszym jeszcze 
nakazem nie powstrzymał Wańka. Nie poznawałem 
tego człowieka, który jeszcze rano wydawał mi się 
swawolącym chłopakiem. Oczy mu sio rozszerzyły 
i poczęły iskrzyć się gwałtownie, kości policzkowe 
jakby bardziej jeszcze wyskoczyły z twarzy, czarne 
brwi zbiegły sio w luk, a usta rozchyliły sio'złowrogo 
i jak lufa działa zionęły jednocześnie błyskiem 
i grzmotem. Chińczycy, jak piorunem rażeni, stanęli 
w miejscu, z pokorą i zawstydzeniem poddając się 
nawale tajemniczych słów. z których my nie rozumie­
liśmy ani jednego.

Popłoch zresztą udzielił sio i innym oddziałom 
..saperskiej roty", nie wyłączając bynajmniej Rosjan. 
Bews wezwał na narado Wańkę, Guta i Fomina i coś 
tam z sobą gwarzyli we czwórko na uboczu. Najwię­
cej spokoju okazywał Kunik. który flegmatycznie 
smoktał swą. długą faje. spluwając co pewien czas 
7. za cybucha ciernno-żóltą śliną lub gorzkawym ja­
kimś dowcipem pod adresem rajcujących dowódców. 
Pogody i spokoju nie stracił Bardzik i też czasem . 
sypnął jakimś dowcipem, jednocześnie wszakże pa­
kując przezornie swe manałki. Blajda coś tam cicho 
gędolił pod nosem, czego słychać nic było, i uśmie­
chał się zlekka. może przypominając sobie niedawną 
wyprawę kułtneką. Tadek trząsł się ze strachu, a An- 
gerer klął głośno, sam nie wiem kogo. Niemcy i Wę­
grzy mieli też miny powarzone i czuli się nieswojo.

Strzelanina przybliżyła się tak. że już przelaty­

wać poczęły kędyś niedaleko kule, szemrząc wśród 
liści olchowych i brzozowych. Wrzaski rosły coraz 
bardziej, rozpoznaliśmy okrzyki: „ura! ura!" Nie było 
czasu do stracenia, więc na rozkaz Bewsa poczęliśni ,* 
zbierać się na drodze, by podążyć czomprędzej ku to­
rowi kolejowemu, ł&ws był blady i zakłopotany; 
przechodził koło nas prędkim krokiem i cicho, niemal 
błagalnie mówił do nas:

— Towaiiszczi! Eadi Boga! Nie zostawiajcie to­
porów!

Biegiem niemal dostaliśmy się na dół. bo poga­
niać nas poczęły nictylko coraz to bliższe hałasy 
walki toczącej się przed nami, ale i jakieś nieoczeki­
wane strzały, które gruchnęły z owej strony, gdzieśmy 
w południe spotkali tajemniczych maruderów. Nie 
wiem. kto tam strzelał i czy miał jaki cel wyraźny 
w  gęstniejącym już zwolna mroku — zapewne raczej 
strzelano tam dla postrachu, bo kule przelatywały 
wysoko ponad naszemi głowami, padając na drugą 
stronę toru kolejowego, de któregośmy wreszcie do­
brnęli.

Na torze stały porzucone przez kogoś drezyny, 
zapewne używane poprzednio do podwożenia pro­
wiantu. Zagarnęliśmy je i puściliśmy się pędem ku 
stacji. W  trzy nawroty cala rota dostała się w ten 
sposób do swych wagonów. Gdy pociąg ruszał, na 
niebie zaczęły się jawić gwiazdy, ale dość rzadkie, 
gdyż część nieba była zachmurzona.

Odgłosy wałki wciąż biegły za nami. Nietylkn 
zresztą za nam i. . .  bo oto. gdyśmy wyjechali parę 
wiorst za stację, nagle z lasu przylegającego do Baj­
kału huknęła w nas salwa karabinowa — jedna, po­
tem druga, wreszcie i trzecia, która, jednakże już nie 
dosięgła niknącego za zakrętem pociągli. Żadna z nich 
nie wyrządziła wielkiej szkody, choć dwie pierwsze 
podziurawiły dość rzęsiście boki wagonów.

fCiąg dalszy nastąpi).
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Księgarnia Krakowska
Krabów, ol. św. Krzyża L 13.

poleca  nowości ostatnich liigftUiii?
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o
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TeoSogfa:
Dąbrowski E. Ks. Dr., Historyczność zapowiedzi prymatu Piotra zł.

w świetle krytyki filologji (Sprawy biblijne — zeszyt 16).
Kubicki P. Ks, Bp. Bojownicy kapłani za sprawę Kościoła i Ojczy­

zny w latach 1861 — 1915 — 3 T o m y ..................................
O różańcu...................................................................   . . , ,
Quinet A.Ks., Dla najmniejszych (20 lekcji katechizmu metodą czynną)
Tćtli Tihamćr, Chrystus w cierpieniu i w c h w a l e ..............................
Vilfafrancha 0. J. 8., Dziękczynienie w zjednoczeniu z Sercem Jezuso- 

wem czyli sposób dobrego wyzyskania chwil po Komunji św.

Z iniiiich Uzlafów;
Broal-Plater L. Ks. Dr., Konstantyn Wielki i Kościół katolicki . . . 
Dmochowski A. Ziem eckl St., Przyroda nieożywiona (Wskazówki

metodyczne..........................................................................................
Frostig J., Psychjatria — 2 T o m y ............................................................
Hsrbst St., Toruńskie cechy rzemielśnicze (Zarys przeszłości.) . .
Kalandjk St., Podręcznik fizyki dla medyków b io lo g ó w .................
Kalinowski St. Kalinowska Z,, Elektryczność ziemska (Bibl. przy­

rodnicza Nr. 2 4 1 . ) .................................. ....  1.60
Kieffer F., Autorytet w w ychow aniu ........................................................
Kodeks h a n d lo w y .........................................................................................
Malaezyfiska E. Dr. fiilew isz A. Dr., Materiały i wskazówki do nau­

czania historji zieini Czerwieńskiej do roku 17/2 . . . .  
Moszczsćika W. Mrozowska H.,Przewodnik metodyczny do podręcz­

nika historji na kl. I. gm...............................................................
O mord w Brzozowie......................................................................................
Rappe W . E. Dr., Systemy nadzoru nad fu n d acjam i..........................
Świat i Życie* — Zarys encyklopedyczny współczesnej wiedzy

i kultury (A — D) o p r a w n e ...................................................
Wieczyście pamiętny 27 grudnia-1918 r o k ...........................................
W ieliczka Z., Szkice i fragmenty z powstania Wi e l kopo l s k i e go

1918 — 1 9 1 9 .) .................................................................................  5.20
W itkowski 1, Katalog znaczków polskich (1934)..................................  1.75
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M S O D
p r a w d z i w e

PS Z C Z E L N Y
bsz domieszek gwaran­
towana z w ł a s n e j  
największej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 9.50 zł.
5 kg. 15 z l  
10 kg 28 zł

wraz z naczyniem i opiatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugeniusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

WITRAŻE i OSZKLENIA W 0 E0 WIV
ou zł. 25 — melr Kwadratowi?

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKLAR WITRAŻÓW 5 OSZKLEŃ

S . G .  Ż E L E Ń S K I
KrahOw, aleja KrasMsKiego 25. Teł. S00-S0

(dom własny) 
przu|ma!e również reparacje l odnowy*

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy! porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe, odwrotna, 
po doliczenie hosztow przesyłki-

©
©
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FISHARM0NJUM
dla szkół, kościołów 
i prywatnie z 5-Ietnią 
gwarancją od 480 Zł. 
na dogodnych warun­
kach zapłaty, dostarcza
F a b r y k a  o r g a n ó w  

i fk s łta rm o n jl
Juliusz G u n a
Krahów, Pułaskiego 14
Przyjmnjemy wszelką 
reperację. Kosztorysy 
i cenniki darmo. —

ZW IĘKSZENIE CBROTOW
Nowe możliwości zarobku kupcom i przemysłowcom

DAJE ABONAMENT

Jedyny codzienny organ prasowy poświęcony spra­
wom gospodarczym, handlowym i finansowym. Infor­
macje i wiadomości niezbędne dla wszystkich branż.

Stałe notowania giełdowe i towarowe. 
Żądajcie b e z p ł a t n y c h  num erów  okazowych. 
Wydawnictwo Ajencji Wschodniej, Wsrszswa, N. Świat 16. Tel 521-40

Nieruchomość do Sprzedania
w M leshlei Górce.

50 no. oddalona od dworca P.K.P. 5.300 m- 
dnźa, zabudowana 1 willa 10 pokoi, 1 dom 
podwórzowy 3 pokoie, masyw, stajnia i wo­
zownia, 2 szopy nadające się na składnice 
i spichrze, waga pomostowa 5.100 kg. obszer­
ne podwórze, ogrody w najnrodzajniejszej 
okolicy, nadające się na wszelkie przedsię­

biorstwa handlowe i przemysłowe.

J. PUSTAL, Miejki Górka Wiko.
ul. Dworcowa 58, (pow. rawlekl).

Raj skrzydła swym l t s » »  
KorzRstoi z pyczfw Otaiczeti

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

Suspenzorja, prostotrzymacze

A p a r a ty  o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni
N a rz ę d z ia  L e k a rs k ie

oraz
uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knaoiński K ra kó w
u l. M lk o !a isk a7 .T e 9 .1 $ 5 -$ 5

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „
Komunikaty po kronice ,  

na 1-szei

10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25 proc.

Wydawca za „Głoa Nxrodn“ Skę t o g t . odpow.K. Holeksa, Redaktor odfiowiod*. Ifr Józef W&rcbatowłki. Dr*kt«u» „CMosu Narodu** pod zar*. R. Fęrka,


